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Termin pierwszego posiedzenia wyznaczy p. Marszałek.

DO KRAKOWA I NA GÓRNY ŚLĄSK. 
Warszawa. 26. 9. (w!.k.) Dnia 29 bm. doj- 

dzie od sku;ku odroczona podróż Pana Pre- 
zydenta Raplitej do Krakowa I na Górny 
Slasw.

BIL ANS BANKU POI SKJEGO.
Warszawa. 26 9. twł, k.) Bilans Banku 

Polskiego za druga dekadę września wykazuje 
wzrost zapasów złota o 55,0110 zł do sumy 
186,6 oraz walut dew'z o 4.06 mUj. do sumy 
243.2 mili zł. Natomiast portfel wekslowy 
zmniejszy! sie o b 1 mílí dn 402.2 rnilj. ZmnieJ. 
szyi sie tal ze o 5,8 mil?, obieg biletom 1 20 
t,_ m. wynosił 7(8,4 milj. Pokrycie kruszcowe 
wynosiło 52,66 procent.

NACZELNA ORGANIZACJA ZJrDNOCZONE- 
GO PPZEMYSLU I ROl-NICTWA.

Warszaw.a, 26 9. (w! k.) Wicepremier 
Bartel przychylli się do prośby naczelnej or
ganizacji zgednoczor tito przemysłu i ro.n'c-
1 va zachodniej Polski, która zwróciła się » 
uznane Jej zc. Instytucję godną praw» bezpo
średniego doi dcy rządów w kwestia Ji g >- 
spodarczycŁ. Wicepremier bartel zwrócił się 
do ministra skarbu o uwzgie-.lieine ora., pu- 
•woluiie nanvoli“-) orgnnłzacj zjeditoczoii sgo 
przemysłu 1 rolnictwa zachodniej Polski do 
współpracy z gospcdarczcmi instytucjami 

•polecznemi.

ŁOTWA ZAPOZNAJE SIE Z NASZEM 
SZKOLNICTWEM.

Warszawa. 26. 9. (wl.k.) W Warszawie
przebywa łotewski wiceminister oświaty, któ
ry przybył do Polski celem zaprznan a się ze 
Stanem naszego szkolnictwa. Gość złoży, wi
zytę zarządowi polsk ego związku nauczyciel
stwa zM powszechnych, gdzie informował 
sic o str"ie szkolnictwa powszechnego i na- 
wzaiem udzielał informací o stan.e obecnym HnTctwa na Łotwie.

JEDNODNIOWY STRAJK WE WSZVST- 
UCH BANKACH.

Warszaw a. 26 9- fc** 1- k-) Na 31 b m.
o ile sytuacja w Banku Dyskontowym nie u- 
’egnie zmianie, projektowany jest .jdnotfcilo- 
jvy straik protestacyjny we wszystkich ban
kach w Warszawie, I Lwowie. Dodać należy, 
że jeszcze prjed strajkiem urzędnicy Banku 
Dyskontowego wnieśli w dyrekcji banku re
zolucję w sprawie poprawy swojej egzysten
cji. rezolucja ta jednak została przez dyrek
cje odrzucona.

NOWA USTAW/ ŁOWIECKA.
Warszawa, 26 9. (wl. k.) Ministerstwo 

Roi., etwa opracowało ifeWą ustawę łowiec
ką Projekt tej ustawy przewiduje obwód ło
wiecki. nr którym będzie Wutno polować o 
obs arze ICO ha. jako ‘ na„mi ejszą przestrzeń, 
na której jest możliwa gospodarka łowiecka. 
Najkrótszy czas dzierżawy gospodarstwa ło
wieckiego wynosi 6 lat.

ODROCZENIE Ll.TU SHZGOWCA POL
SKIEGO.

Warszawa. 26 9. (wł. k.) Według za- 
pow'ed’zi prasowi eh _ miał się dzisiaj rozpo
cząć loi polskiego ślizgowca z Wcrszawy do 
Nowego Jorku. W ostatni y chwili jednak o- 
trzymano zawiad urnenie od konstruktora i pi
lota z Torunia, żę przyjazd ślizgowca do 
WarszaWV ies* niemożliwy, wskutek przy
czyn w depeszy me podanych.
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Jćk się dowiadujemy, p. wojewoda 
Grażyński po powrocie z Warszcwy 
odbyt w dniu wczorajszym konferen
cje z p. Marszałkiem sejmu śląskiego 
Wolnym. Na konferencji tej zawiado
mił p. Marszałka, że rząd godzi się na

otwarcie sesii sejmu śląskiego jeszcze 
we wrześniu, zgodnie ze statutem au
tonomicznym. Termin pierwszego po
siedzenia wyznaczy p. Marszalek 
Wolny.

lii®
KONFERENCJA KOLEJOWA ODBYŁA SIĘ W WROCŁAWIU.

Warszawa, 26. 9. (PAT 1 Od dnia 
21 do 24 bm. odbyła się we Wrocławiu 
konferencja kolejowa polsko-n'emiccKO- 
sowiecka, na której omawiano sprawy 
związane z bezpośrednią koniunkacją to
warową między Rosją a Niemcami z tran
zytem przez Polskę. Konferencja po
wzięła cały szereg uchwał, ułatwia iacych 
przewóz towarów między ima dwoma 
krajami, przyczem postanowiono przy go-
f~Ł•-■ - . .i

LIST p. MARSZAŁKA SEJMU DO P PRE- 
MJERA.

Warszawa, 26. 9. (wl. k.) Marszalek se?- 
nrn wysłał dziś wieczrrem pismo do P cmjera 
Piłsudskiego, stanowiące odpowiedź na list je
go z dnia 23 bm. w sprawie ucliylen'a przez 
sejm dekretu prasowego. Tekst pisma będzie 
ogłoszony we wtorek.

o—

DZIAŁALNOŚĆ BaNKU GOSPODAR
STWA KRAJOWFGO.

Warszawa 26. 9. (AW.) W ciągu 
trzech miesięcy letnich Bank Gospodar
stwa Krajowego udzielił ogółem 28 poży- 

I ozek komunalnych, których łączna suma 
wynosi około 4.000.000 zł., podczas gdy 
na okre« lipca 1926 do lipca 1927 wydał 
ty»ko 20 pożyczek na ogółem 4.000.000 zł. 
Świadczy to o pot ažme wzmożonej akcji 
kredytowej tego Banku.

tować wniosek dotyczący tej sprawy na 
następną konferencję, która odbędzie się 
prawdopodobnie w lutym 1928 r. w 
Moskwie.
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INTENZYWNE NARADY W ŁONIE RZĄDU.
Warszawa 26. 9. (wl.k.) Bieżący tydzień 

zaczął sie od tafenzywnych narad w jonie 
rządu. Dzisiaj rano przybij dr prezydium Ra
dy Ministrów premier Piłsudski i w obecności 
wicepremiera Bartla odbył dłuższą konferencję 
z ministrem spraw wewnętrznych Składkow- 
sl'm. W konferencji tej wziął również udział 
dvrektir departamentu politycznego minister
stwa Swîtalski. Narada miała dotyczyć ża
rów n Oprawy polityki wewnetrznel państwa. 
]ak i sprawy budżetu.

Bezzwłocznie potem marszałek Piłsudski 
odbył konferencję z ministrem Dobruckłm, 
poc/em konferował jeszcze 2 wicepremierem 
Bar'lem. W najbliższych dniach premier Pił
sudski zamierza odbyć konferencje z poszcze
gólnymi ministrami w sprawach, dotyczących 
zarówno ich resortów, tako też całokształtu 
polityki i zamierzeń rządu.

P. PPFMJER I PAN DOBRUCKI...
Warszawa, 26. 9. (wł. k-) Głównym 

tematem dzisiejszych narad premiera z człon
kami iząd-u byia podótno sytuacja, wytwo
rzona w Małopolan przez okJliukl mln'stra 
Ośwłecettb, wprowadzające lęzyk ruski do 
szkół polskich. Jak wiadomo, okólniki te sta
ły się pow< dem wle'kiej manifestacji narocuo- 
wel we Lwowie.

ROKOWANIA O POŻYCZKĘ ZAGRANICZNA
Warszawa. 26 9. (wł. k.) Jak głoszą 

w'eści, przenikające z kół rządowych; roko
wania o pożyczkę zagraniczna posunęły się 
iuż tak daleko.' że strony układające się u- 
zgodniły wszystkie sprawy z wyjątkiem kur
su emisyjnego. Pp. Mcnet i Sesher dążą do 
uzyskania kursu eir'isy'rego o Jeden punkt 
wyższego od tego. Jaki daje itrona polska Po 
podpisaniu umowy pożyczkowej delegatem 
kapitału amtrykansklego. zaargatowanego w 
pożyczce polskiej, roi zostać bawiący obec
nie w Warszawie p- Warden.
DELEGACJA LEGJONU W WARSZAWIE.

Warszawa, 26. 9. (wUi.) Dziś o godz. 9 
z rana pociągiem kurjersk-'m przybyła z Pa
ryża do Warszawy delegacja „Legjonu“ ame
rykańskiego, obarczona zaszczytną misją zło
żenia wieńca od Legji amerykańskiej na grobie 
N.eznanego Żołnierza w Warszawie.

(Z teki karykatur Grussa).
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Szereg aktualnych spraw
czeka nn otwarcie sesji Sejmu Śląskiego

aP .0 tnu ßm

Dekretem p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dniem 20 czerwca br. została 
zamknięta sesja Sejmu Śląskiego. Dekre
tem Naczelnika Państwa z dnia 3 paź
dziernika 1922 r. Sejm Śląski zoistal zwo
łany na pierwsze posiedzenie w dniu 10 
października 1922 r. Oa tego czasu tj. 
dnia zwołania aż do dnia zamknięcia se
sji, Sejm Śląski obradował bez przerwy 
4 lata i 8 miesięcy. Obecny Sejm Śląski 
jest to pierwszy Sejm, czyli tak zw. Sejm 
Ustawodawczy.

Oprócz innych prac, Sejm ten, według 
art. 14 ustawy konstytucyjnej z dnia 15 
liipca 1922 r. ma uchwalić ustawę o we
wnętrznym ustroju Województwa Ślą
skiego. W ustawie tej musi się wyraźnie 
określić, jakie dziedziny administracji na 
Śląsku należą do Państwa, oraz jakie do 
Województwa Śląskiego. Łącznie z tern 
musi sie jasno określić istotę skarbu ślą
skiego oraz zakres ustawodawstwa dla 
Sejmu Śląskiego.

Według art. 22 ustawy autonomicznej 
pierwszy Sejm Śląski będzie czynny aż 
do uchwalenia i ogłoszenia przez Prezy
denta Państwa poddanej konstytucji ślą
skiej. Znaczy to, że o ileby pierwszy 
Sein Śląski ustawę o wewnętrznym u- 
stroju Województwa śląskiego, uchwalił 
przed upływem 5-ciu lat (t. j. zwykłego o- 
kresu trwania kadencji sejmowej), wten
czas winien się zaraz rozwiązać; jeśliby 
natomiast w tym czasie tego wykonać 
nie zdołał, kadencja jego przeałuża się aż 
do ucnwalunia wspomnianej ustawy. O- 
czyynście, że w interesie wszystkich, ja 
więc także i członków pierwszego Sejmu 
leżeć musi, ażeby pierwszą kadencje, ra
czej skrócić, niż przedłużyć. O ile się do 
ty dictas to nie stało, winy szukać należy 
poza Katowicami.

Z powyższego wynika, że pierwszy 
Sejm Śląski, jak każdy inny Sejm ustawo
dawczy, powinien pracować możliwie w 
pośpiechu i bez pfzerw, ażeby jaknaipre- 
dzej sKończyć swoje zadanie i ustąpić 
miejsca następnemu.

Opóźnianie, lub przerywanie prac Sej
mu ustawodawczego byłoby sprcewzno z 
duchem Sejmu ustawodawczego.

Jak poprzednio wspomniałem.. Sejm 
ten winien koniecznie'i to możliwie jak- 
najrychlej uchwalić ustawę o ustroju 
władz wojewódzkich. Ze względów pań
stwowych nie chcę wspominać, jakie ko
leje projekt tej ustawy przechodził oraz 
w jakiem stadium znajduje się oPecn’e. 
Mam jednak nadzieję, że. gdyby Sejm Śl. 
wziął się do pracy nad wykończeniem 
tego projektu, to w przeciągu 2 miesięcy 
mógłby go napewno uchwalić.

Ustawa o ordynacji wyborczej do Sej
mu Śl., uchwalona w I. czytaniu, leży w 
Komisji Prawniczej. W ciągu 4-ech tygo
dni mogłaby również być uchwaloną.

W r. 1926 wydatki administracyjne nie 
były wykonane ściśle według prelimina
rza budżetowego, uchwalonego przez 
Sejm Śląski. Przeszło jedna czwarta pa
ragrafów została przez czynniki wyko
nawcze zmieniana; t. zn. że, jeśli na ja
kich pozydach dokonano oszczędności 
wydano w .innych więcej. Oczywiście, że 
Izba Kontroli tego stanu gospodarki nie 
uzna. Ten stan może ulegalizować tylko 
Sejm Śląski nową ustawą. Interes więc 
władz wykonawczych jest w tern, ażeby 
tego chaosu budżetowego nadal nie prze
ciągać. ■

W Sejmie Śląskim czeka również na 
uchwało projekt ustawy, dołyczącej pod
niesienia rent inwalidzkich. Inwalidzi sta
rości, obok inwalidów wojennych są na 
Śląsku najbardziej upośledzeni. W ostat
nim roku Sejm Śląski ospbną ustawą pod
niósł renty od meszczęśliwych wypad
ków. Również Spółka Bracka podniosła 
swoje świadczenia pensyjne.. Jedynie 
rent inwalidzkich i starości nie zdołano 
jeszcze załatwić. Projekt ustawy, pod
wyższającej renty został przez Komisję 
Socjalną przygotowany i czeka rów meż 
na uchwałę plenum Sejmik Czekają rów
nież na to invalidai z wielką niecîerplivyo- 
ścią Wiedzą, że bez Sejmu Śląskiego nikt 
irn tych reet me jest w stanie poómeść 
W interesie więc tych upośledzonych jest 
by Sejm Śląski mógł się zejść i ustawę, 
polepszająca ich dolę, uchwalić.

Dalej zalega projekt ustawy o wyna
grodzeniu dla księży, udzielających nauki 
religjl w szkołach powszechnych. Wsku
tek zniesienia w Polsce ustawy sanacji 
skarbow ej księża, udzielający nauki reli- 
gjï. pobierają z powrotem większe wyna
grodzenie. Jedí nie na^ Śląsku ustawa ta 
nie obowiązuje. Wobec tego księża ci 
pobierają tutai za godzinę udzielanej lek
cji 1.50 zł. Komisja Budżetowa Sejmu Śl. 
podniosła te honorár a na 2.50 zł. za go
dzinę. Sprawozdanie i projekt ustawy le

ży gotowy i czeka tylko uchwały Sejmu 
Śląskiego.

To samo dotyczy nauczycieli przede- 
wszystkiem uczących, w szkołach śred
nich na Śląsku.

Sprawa podatku kościelnego domaga 
się również jaknajszybszego uregulowa
nia. Podatek kościelny, nieodzownie potrze 
bny, naszym gminom kościelnym, pobiera 
się dotąd na poćhtawie starej ustawy nie
mieckiej z dinia 14. 7. 1905. Opłaty te o- 
parte sa na państwowym podatku docho
dowym. Tymczasem polska ustawa o 
państwowym podatku dochodowym nic 
nie mówi o podatku kościelnym. Pud 
tym więc względem powstała wielka lu
ka. W Sejmie Śląskim leży projekt usta
wy o podatku kościelnym. Dopiero po 
uchwaleniu go zostanie usunięty ten nie
ład. który obecnie wywułuje tyle niepo
trzebnych nieporozumień. "

Oprócz innych ważnych spraw, nie-i 
cierpiących zwłoki, należy jaknajrychlej 
zaprowadzić na Śląsku polską ustawę 
pa zemyslową. Ustawa ta, wyszła dopie
ro przed kilkoma miesiącami, reguluje na
sze życic gospodarcze, zaprowadzając w 
niem pewien system i lad. Dopóki nie

CZEGO NIE WIE PUŁK. SŁAWEK. I CO

Warszawa, 26. 9. (wł.) (k) Dzisiej
sza. „ABC“ publikuje sprawozdanie ze 
zjazdu dzikowskiego, uzyskane od jedne
go z uczestników zjazdu. Okazuje się, że 
charakter i przebies obrad otiKcga dale
ko od wiadomości, jakie przeniknęły do 
prasy za pośrednictwem komunikatu ofi- 
cjalrego.

Mianowicie w pierwszym dniu zjazdu 
uczestnicy przygotowali szereg zapytań 
dla pułkownika Sławka, którv miał przy
być do Dzikowa nazajutrz. Przy redago
waniu tych pytań stosowano jaknajdalej 
idącą kurtuazję, a więo usunięto np. spra
wę zagbiienia gen. Zagórskiego Naza
jutrz doręczono istotnie zapytania pułko
wnikowi Sławkowi, który pominął je je
dnak milczeniem, przechodząc do tematu 
indywidualnego, mianowicie jak sobie wy
obraża typ współczesnego Polaka? Pułk. 
Sławek wyraził przekonanie, że — typom 
państwowea są uc lestnicy wa'Vz caratem 
od roku Î905.

Ba.dzo sensacyjnie brzmi oświadcze
nie pułk. Sławka na pytanie, jakie plany

Genewa, 26. 9. (wł. en.) Pierwszym 
.mówcą w dyskusji nad rozbrojeniom, roz
poczętej o godz. 10,30 był generał włoski 
ue M arip's, który wskazywał na pokojowe 
tendencje Włoch, czego dowodem jest 
przystąpienie Włoch do traktatów locar- 
neńsKich. Dalej mówca oświadczył, iż 
nie jest rzeozą możliwą, aby konferencja 
rozbrojeniowa mogła znaleźć zaraz całko
wite i gruntowne rozwiązanie problemu. 
Musi się przewidzieć zgćry program trwa 
łej pracy w tej dziedzinie, który nie koń
czy się tj Uko z pierwszą .konferencją.

Delegat japoński N a d a o k o jest zda
nia, że utworzenie nowej komisji do spraw 
bezpieczeństwa oznacza niewątpliwie po
stęp.

Następnie zabrał głos delegat norwe
ski Nansen w sprawie bezpieczeństwa 
i objaśniał przyczyny zgłoszenia konwen
cji. Sprawa rozjemstwa od lat znalduje 
się na czele zainteresowań zgromadzeń 
Ligi. a chociaż sprawa uczyniła pewien 
postęp, położenie polityczne jest tego ro
dzaju, że bez celowego rozpowszechnie
nia układów rozjemczych mogą nowstać 
bardzo wielkie trudność polityczne. Wzór 
wkładów rozjemczych, ktćry podaje jego 
konwencja jest bardzo pożyteczny, gdyż 
jeżeli już nie dojdzie do rozipowrzechnie- 
nia konwencji, nieporozumienia, jakie 
mogłyby powstać wskutek różnego sfor
mułowania układów, będzie można unik
nąć. Realizacja jego konwencji ma wyż
szość nad rćinorodnemi .uikładijn1 regjo- 
nalnemi. Taka powszechna konwencja 
byłaby też najlepszym środkiem wniknię
cia- trudności, jakie mogą powstać w 
związku z art. 16. Nansen rozumie za
strzeżenia ang:elskie, które odpowiadają 
jej' wysokiemu poczuciu odpowiedzialno
ści, ale kończąc zwraca się do Anglii, aby 
porzuciła zastrzeżenia wobec przyjęcia 
pęi mych zobowipizań gwarancyjnych,

zostanie zatwierdzona przez Sejm Śląski, 
województwo nasze jest wyłączone od 
dobrych skutków jej działania.

Pozatem jest jeszoze szereg ważnych 
spraw, jak np. wywarcie nacisku przez 
Sejm na władze, by te przyspieszyły 
tempo rozdziału kredytu budowlanego. 
Jak wiadomo, pieniądze leżą w kasach, 
jednakowoż prace nad rozdziałem tego 
kredytu idą wprost żółwim krokiem.

Dochody Województwa Śląskiego wy
kazują znaczna nadwyżkę, która z koń
cem września wynosić będzie około 10 
milionów zł. Należałoby wobec tego u- 
chwaiić kredyty dodatkowe i to na budo
wę naszych dróg powatowych i gmin
nych, na budowę nowych szkół, a prze- 
dewszystkiem na budowę demów m esz- 
kalnych. Kwestja odszkodowawcza na
szych uchodźców stała się już tak palącą, 
że również należy przystąpić do de n!ty- 
wnego jej uregulowania. O ile Warsza
wa nie odszkoduje uchodźców, winien to 
zrobić Sejm Śląski, uchwalając jednorazo
wo większą kwotę na ten cel.

Jak z powyższego pobieżnegoo zesta
wienia wynika, nagromadziło sie sporo 
spraw, których załatwienie staje się ko
niecznością. Winne one być załatwione 
natychmiast i to tak w intereiie naszej 
ludności, jako też i w interesie Państwa.

S. Janicki,
poseł na Sejm śląski.

PROPONUJE P. WOJEW. LWOWSKI.

żywi marszałek Piłsudski i jaki Jest ?ego 
pogrram? Pułk. Sławek odpowiedział: 
programu p. marszałka Piłsudskiego nie 
znam i nie wiem, czy posiada go w formie 
sprecyzowanej, gdyż jest on genialnym 
invrowizaíorem. Mogę na podstawie 
znso.ności jego i jego umysłowcści wy
razić tylko ogólne przypuszczenie, co do 
jego intencyj.

Oświadczenie pułk. Sławka wywołało 
duże ochłodzenie nastroju wśród zebra
nych. Syraację usiłował ratować woje
woda lwowski Dunin-Borkowski, wysu
wając plan taktyki przy wyborach. Zda
niem p. Borkowskiego należy zjednoczyć 
wszy stkie dryimM, pop"orające obecny 
rząd i podzielić odpowiednio do tego man
daty. Na pîervszem mieiseu każde] listy 
ma stanąć sanator, na druglem ktoś z 
mniejszości narodowych, najlepiej Rusin 
z Undo, na trzeciem konserwatysta. Po 
tem przemówieniu wojew. Dmrn-Borkow 
skiego zebranie nie zostało już wzno
wione.

skoro wielka rewolucja ósmego zgroma
dzenia Ligi umożliwia silne zróżniczkowa
nie zobowązań gwarancyjnych.

PRZYJĘCIE „WIELKIEJ“ REZOLUCJI
Po krótkim pr cemówieniu delegata 

jugosłowiańskiego Kumanuwiego i dele
gata perskiego Foronghi przyjęto wielką 
rezolucję ósmego zgromadzenia wśród 
żywych oklasków.

Po uchwaleniu rezolucji w sprawie bez 
pieczeń‘twa ł.rnzbrolenia przyjęto spra
wozdanie p. Litleton (Anglja).

Delegat austriacki L e i t m a j e r zło
żył imieniem drugiej komisji sprawozda
ne w sprawie interpretacji protokułu, 
dotyczącego wykonywania v^yroków 
państw obcych w sporach handlowych.

Następnie zabrał głos delegat norwe
ski Nansen i złożył zapowiedziane oświad 
czenie w sprawie osadnictwa uchodźców 
armeńskich w Erywaniu.

Sprawozdanie komisji specjalnej w 
sprawie budowy nowego gmachu Ligi Na
rodów złożył delegat angleîskl Hilton 
Yom.g, uzasadniając propozycję komisji, 
według której w przyszłości należy wziąć 
pod rozwagę dziewięć nagrodzonych pro- 
jekłow. London (Holandja) zgłosił 
wniosek, aby nietylko nagrodzone, lecz 
wszystkie 27 projektów odznaczonych 
przez komisje, przekazano komisji specjal
nej.

ROZMOWA »ikcsetiann-BRIAND.
Genewa. 26 9. (wł. eu.) Ogólną uwagę 

zbudziła dzisiaj po południu 20-minutowa roz
mowa Stresema ma z Briaudcm w sali, są
siadującej z salą plenarną. W rozmowie wzię
li równi-ż udział: radca legacyjny Rttchaniur,
1 prof. Hesenard. Temat rozmowy nie lest 
znany. Przypuszcza się jeduiak. że obaj mini
strowie naradzali się nad nowopowstała sy- 
luaęią I nad s;.-usobein Je) rozwiązania przez 
prace Francji i N mieć na terenie Ligi,

■

Co mówiono w Dzikowie?

W rozstrząsaniach rozbrojeniowych
Í ZABRALI GŁOS DELEGACI WŁOCH, JAPONJI I NORWEGJI.

O WPROWADZENIE ES°ERANTA |AKO 
JEŻYKA POCZTOWEGO.

Warszawa 26. 9 (AW) Do -dbvwa ją- 
cego się obecnie w Warszawie ogól no-*: rajo
nego kongresu pracowników poczty, telegra* 
fów i telefonów nadszedł list z centralnego 
zw!ązku pocztowego w Bernie Szwa'carskim 
z zswiadonveu'em że do międzynarodowej 
unjl pocztów jJ w Bernie wn'vnaf wspólny 
wniosek pocztowców P»rsii. Cz‘cbo«*""
I Gdańsk? na wprowadzenie łęzyka Esperanto, 
jako języka pocztowego na całej kuli ziemsk ej.

DEFICYTY TEATRÓW W STOLICY.
Warszawa 26 9. (wl. k) Jak wvnika 

z dotychczasowego zestawienia niedobór 
Opery warszawskie! wynosi w okrągłej cy
trze 2.488 tys. zł., a teatru Narodowego 788 
tys. Z teatrów miejskich w Warszawie 'eden 
tylko Teatr Letni zapov, aaa nadwtżkę do
chodów 20 tys. zł. Rrad przy/na! ruż teatrom 
miejskim subsydium 600 tys zł.
SŁUŻBĘ WOJSKOWA 7\l cję DO WY

SŁUGI EMERYTALNEJ.
W a r s z a w a. 26 9. (wl k ) W pierw

szych dniach pa/dziermka będzie ogłoszony 
okólnik Mi.rsterstwa Skarbu, normujący w 
myśl obowiązujących ustaw ! przepisów zali
czenie do wysługi emerytalnej okres wszelkie
go rodzaju służby wojskowej tak obowiązko
wej jak 1 ochotniczej.

RADA FINANSOWA.
Warszawa. 26. 9. (wl.k.) Rada finansowa 

odbędzie się 29 bm.
ZAWROTNE SZYBKOŚCI.

Wenecja, 26. 9. PAT. W zawodach wodno- 
płatowców o puhar Schneidera zwyciężył po
rucznik angielski Webster który przebył od
ległość 355 km. w czasie 46 min. 20 i 2>5 sek., 
osiągając średnią szybkość 453 km. na go
dzinę. Drugim był poruczmk Wortsley V cza. 
sie 47 min. 46 sek. Podczas lotów próbnych 
lotnik anglelsk1 Kimhead osiągnął szybkość 455 
km. na godzinę.
POINCARE PRZECIW HINDENBURGOWL

Paryż, 26. 9. (wł.eu.) Poincare wybrany 
dzisiaj w Bar 1e Buc prezesem Rady Gene
ralnej Departamentu Meuse wyg'frf przemó
wienie, w kiórem oświadczył, řb teraz Jeÿ 
czas nie na mówienie, lecz na działanie. Na 
wstępe zajął stanowisko wobec mowy liłn- 
denburta, nie wymieniając lednak nazw'ska 
prezydenta Rzeszy I podkieślll z naciski im 
wolę pokojową wschodnich prowlncyj Francji» 
ponieważ prowincje te wiedzą, że w razie 
wojny w pierwszym rzędzie są ni [rażone na 
zniszczenie. Nie znaczy to jedna1 aby mięsa
ka.Icy wscŁil-ntch pTowlncyj ni, byli pr zako
nami o konieczności silne! armii I pewnych so
juszników na wypadek wolny. W5„y’,cy uwa
żali zupełne zwycięstwo, przywrócenie daw
nych terenów | gwarancję bezpieczeństwa za 
cel vojny. Nikt nrzed wojną nie uważał wiej 
polityki za właściwszą niż ta. Nie znaczyło to 
jedni k, aby ktoś we Frarojl miał odwagę wy
powiedzieć albo «prowokować wojnę.

NIGDY NIE UZNAJ A GRANICY 
WSCHODNIEJ!

Berlin, 26. 9. (AW) Nastroje bojowe 
w Niemczech po ostatniej mowie tannen- 
berskiej- Hmdenburga przejawiają się co
raz jaskrawiej. W dniu wczorajszym na 
kongresie niemieckiego związku wscho

dniego „Ostbund“ kolega partyjny StiesQr 
manna pos. niemieckiej partii ludowej 
Reinbaben, który przyjechał na kongres 
specjalnie z Genewy, wygłosił antypol
skie przemówienie, omawiając politykę 
niemiecką w zv.inzkn z probleman I 
wschód niemi. Mówca podkreślał z naci
skiem, iż sesja genewska nie przyniosła 
żadnych niekorzystnych wyników dla po
lityki niemieckiej, zabiegi zaś Paryża 1 
Warszawy zidentyfikowania kwestji oz
brojena ze wskrzeszeniem(?) protokułu 
genewskiego z 1924 r„ nie udały się. 
Niemcy, stwierdzi* dalej mówca nigdy 
nie zgodzą się ną dobrowolne uznanie gra
nicy wschodniej. Przyszl iść Niemiec 
będzie ciągiem poi ojowemi?) zmac aniem 
się z Polską, wyniki zaś tego zmazania 
okażą, który z narodów jest silnte’szy. 
Mimo tych momentów mówca uważa za
warcie traktatu handlowego z Polską za 
nieodzowną konieczność gospodarczą dla 
Niemiec i rad^i podjecie dalszych roko
wań.
PODWYŻKA ZAROBKÓW W GÓRNICTWIE.

_ W i r z a w a, 26 9. (PAT.) Dnia 26 wrze
śnia br. p. ministfr pracy 1 opieki siołecznei 
pcdp.sal rozporządzenie w sprawie nadania 
mocy obowiązującej orzeczeniu specjalnej ko
misji pojednawczo-rozjemczej w Katowicach 
z dnia 20 września br. w sprawie por wyżki 
zarobków w górnictwie na Górnym Śląsku. 
Na podstawie tego oizeczema zarobki w ko
palniach węg’a przewidziane w taryfie z Jnia 
1 grudnia 1926 r, podwyższa się średnio O 
8 proc. dodatki specjalne podwyższa się o 
8 proc. Podwyżka obowiązuje ud 16 września 
1927 r. Place taryfowe, ustalone powyższ 'm 
orzeczeniem obowiązują do 1 stycznia 1928 
r. z tem, że o ile przed wskazanym term nem 
nie zostały na 14 dni wymôw'one, obowiązu
ją na dalszy miesiąc.

P. ANTONIEWICZ USTAfil.
Dotychczasowy komendant „Strzel

ca“ w okręgu śląskim p. kapitan Antonie
wicz ustąpił z dniem dzisiejszym zajmo
wanego stanowiska. Na jego miejsce 
i/bjął urzędowanie major Pionka (PAT)

i
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KTÓREGO WINA JEST, ŻE DBAŁ O PRZESTRZEGANIE PRAKTYK RE

LIGIJNOŚCI W SZKOŁACH.
Półrrzędowa „Epoka“ z dnia 24-go 

b. m. w taki swoisty sposób... załatwia 
sprawy Ministerstwa W. R. i Ośw. P. 
a w szczególności sprawę p. Żłobic- 
kiego, dyrektora departamentu szkol
nictwa powszechnego, któremu nikt 
nawet teraz nie zdoła zarzucić poli
tycznej stronności:

— Rozbudzone przez dni majowe na
dzieje w dziedzinie oświatowej stopniowo 
przeistaczają sie w peine zadamy retiek- 
sje... W rezultacie w M'n‘sterstwie W. R 
i 0. P. od maja 1926 nie żmii niio się nic 
Luto prawie nic. Wśród urzędników, któ
rzy sa teču sprawcami, na p’erwszy plan 
wysuwa sie dyrektor departamentu szkol
nictwa powszechn obejmującego naj
większy dział, p. Wł Żlobicki. Był on i jest 
Pierwszym informatorem, a obecnie głó
wnie decyduje we wszystkich sprawach

PIELĘGNOWANA WŁOSÓW ZAPOBIE
GAWCZE.

Skóra głowy naleir do najwrażliwszej 
części ciała ludzkiego. Dlatego marnieją wło
sy. jeślj sie -kóre drażni mydłami, naftą lub 
nawet żółtkiem. Ponieważ czeste mycie gło
wy stanowi niezbędny wânmek pielęgnowania 
włosów, radźmy Czyteirrkom posługiwać się 
często Dra Lustra Shampooncm. dostosowa
nym ściśle do właściwości skóry głowy oraz 
koloru włosów. Bg 13,72.

M'iusterstwa, pełniąc jednocześnie obo
wiązki podsekretarza stanu... Nienależyte 
poinformowanie Ministra wpłynęło na re
dakcje znanego okó-uika o przymusie 
trzykrotne] spowiedzi w szkołach. Wsku
tek :ego braku informacji ze strony odpo
wiedniego wydziału w sferach kierowni
czych Ministerstwa panowało przekonanie, 
że wydawany okólirk nie zawiera nic no
wego w stosunku do uprzednio wydanych 
okólników. Tymczasem podczas gdy w 
poprzednich okólnikach ustanawiano dzień 
i czas odbywania spowiedzi i opiekę wy
chowawcza, w ostat/rm wprowadzono na
kaz trzykrotnej spowiedzi i włączenia 
praktyk religijnych do przedmiotu naucza" 
n,a roligji. Za ten okólnik jest odpowie
dzialny dyrektor departamentu szkolni
ctwa powszechnego p. Wł. Żłob!cki... Wo
bec tego czas bv(by najwyższy, aby w 
imię rozwoju I ożywienia pracy oświato
we rządu w kierownictwie departamentu 
szkolnictwa powszechnego dokonano rady
kalnej zmiany.
Równocześnie przeciw p. Żłóbic- 

kiemu wystąpił „Głos Prawdy“.
Zatem mamy do czynienia z wyraź- 

nemi denuncjacjami ze strony kół, któ
rym solą w oku jest spowiedź dzieci 
w szkołach. Ciekawi jesteśmy, czy de
nuncjacje te odniosą skutek. W takim 
rarij byłoby to dowodem uzależnienia 
urzędów i urzędników od postronnych 
wpływów.

Nowe czasy - 
nowe metody!

Tnana Kasia Mądralska uiywa teras - tycia, ba 
uciążliwe pranie, które trwało dawnie], eały ddcH 
odbywa alf obecnie w ciągu kilku kwadransów»

wykonywa całą pracę!
RozpuScM Radion w ałmnej «rodzla, namoczona 
orzedtem bieliznę włożyć do rozczynn I gotować 

20 n lnut, potem płakać a t a r a o o I «.

Bielizna «taje tlę czyita I łoi tnohU» \

Odezwa
ZWIĄBKU KATOLICKICH TOWARZYSTW POLEK.

Siostry Drogie!
Idąc po myśli „Komitetu ratunko

wego dla powodzian w Małopolsce“ na 
którego czele stoi p. Prezydentowa 
Mościcka, wzywamy Was do przyjścia 
z pomocą dla tych, którym woda za
brała wszystko — a zbliżająca się zima 
iwe daje nawet dachu nad głową. Lu
dzie, którzy mieli dobrobyt i drugim

I chętnie pomagali, dziś muszą wyciągać 
ręce z prośbą o pomoc.

Wiemy, jak ciężko jest prosić i wie
my, jak ciężko, gdy bieda zagląda w 
oczy — czekać na pomoc. Ałusimy 
więc szybko działać, bo zima przed na
mi i przed tymi, którzy o pomoc pro
szą.

Kobieta-matka najbardziej zrozumie

Ramon nlo ta* 
whrn pod gwa
rancja chlorku

aal Innycfe 
składników 
szkodliwy cki

Oszczędza bieliznę i ręce. Rei’ukuje pracę do minimum

ADIO H
C3 pi

tę drugą matkę, która niema czem 
okryć swoje zziębnięte i głodne dzieci.

Wszystkie dajmy pomoc, choćby 
w najskromniejszych datkach odzieży! 
Wszystkie dajmy a zbierze się tyle, że 
jedną wieś całą przyodziać będziemy 
mogły.

Miłosierdzie Boże zwróci nam sto
krotnie. żeśmy nie odmówiły pomocy 
t ™i, którzy całe mienie stracili a ludzi 
tych jest przeszło 250 tysięcy.

Datki w odzieży przyjmuje Sekre
tariat Zw. Kat. To w. Polek w Katowi
cach, ul. Sobieskiego, 11, codziennie od 
godz. 9-tej do 1-szej po południu.

Zarząd Gł. Zw. Kat. Tow. Polek: 
Pałska, Gruchłikowa. Hyllowa, Korfan
towa, Pawłowska, Stęślicka, kwiat
ków ka, Surówczyna, Szymkowla- 

kówna

MICHEL ZEVACO

BteÉy Rycerzyk.
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(„LE CAPU AN“ ).

— Dlaczego, łotrze, nie widziałem cię od trzech 
dm? Widzę, do djaska, że nigdy się nie poprawisz! 
Myślisz zapewne ciągle o niebieskich migdałach i 
pn >żniaczysz( zamiast wyczyścić mi ubranie i przy
wiązać kufer ze złotem do karocy, która oczekuje 
na r.as przed bramą, ażeby odwieść nas do Orleanu!

— Kufer ze złotem! — bełkotał Cogolin.
T fortuna królewska! — rzekł Capestang, da

jąc giermkowi swemu do ręki sakiewkę, wypchaną 
złotem.

■ Oh! Oli! — zawołał Cogolin, obejmując pal
cami złote krązKi, przyjemnie dźwięczące w sa
kiewce. — To „modlitwa do Merkurego“ tak po- 
mog’. Panu?

— lak, mój kochany Cogolinie! — odpowie
dział wesoło Capestang. — A to jest twoja część.

— Niech żyje Fortuna! Niech żyje kawaler de 
Capestang i jego szczęśliwy służący, Szczęścik!

Nie zważając na obecność Capcstanga, zaczął 
przelicza-'^pieniądze i przekonał Się, że w sakiewce 
było 25 tys. Iiv/rów. Jeżeli Cogolin nie oszalał 
wtedy z radości, wytłumaczyć to należy jedynie 
tern. że był on cokolwiek filozofem, a filozofja jest 
skutecznym środkiem uspakajającym tak w dobrych 
jak i w złych chwilach, tak w ^częściu, jąk i nie- 
Szczęści1

Bohater naszej powieści w towarzystwie swego 
służącego udał się do Orleanu, gdzie w pałacu księ
cia ďAngoulema spotkał się z Violęttą i Gizellą.

W miesiąc .później Capestang poślubił Gizellę.

Z kolei w krótkości opowiemy coś o losach po
zostałych osób.

Mistrz] siewka zrobił majątek, zajmując 
się w dalszym ciągu sprzedawaniem maści z łoju 
wołowego i sadzy, mającej działać cudownie na po
rost włosów.

r u r 1 u p i n przy protekcji Capcstanga, Ryce
rza Króla, otrzymał taką samą koncesję, jaką posia* 
dali jćg© współżawodnicy, aktorzy w pałacu Bur- 
gundzkim.-1 z czasem w tym samym teatrze grywał 
komedje i bastonady z kolegami swymi: Gautier- 
Gar-millem i Gross-Guillaumem.

O przygodach Cinq-Marsa i Marion De
lorme możnaby napisać całą nową powieść. Skoń
czył on smutnie, gdyż wdawszy się w ponowny spi
sek Cinq-Mars zmarł na szafocie i taki sam koniec 
spotkał jego przyjaciółkę, która stała się z czasem 
historyczną zbrodniarką. w niepowściągnionej am
bicji swej dążącą do karjery po trupach.

Książęta Gwizjusz i Kondeusz po wy
padkach, przez nas opisanych, pogodzili się z kró
lem i jego Rycerzem i nie przyczyniali już więcej 
kłopotu królowi. ^

Nie możemy tego samego powiedzieć o k s i ę- 
c i u d‘A n g o u 1 e m e, który urodził się i umarł spi
skowcem. Należy mu jednak oddać sprawiedliwość,
7 e dotrzvmal przyrzeczenia, danego królowi Ludwi
ków i XIII, a dla swej małżonki, słodkiej i dobrej 
Violetty uył do końca życia troskliwym i kochają
cym mężem i opiekunem.

Çt się tyczy Leo nr y jQalliga], to hj-

storja pisze, iż onuszczona przez samolubną Marję 
Mędyceuszkę, została ona wtrącona do więzienia 1 
zginęła pod toporem Katowskim. Żona Conciniego 
w ciągu procesu aż do ostatniej chwili na szafocie 
dawała do wody wielkiej odwagi i męstwa. Czytel
nicy nasi. zresztą znają dokładnie charakter tej nie
pospolitej kobiety, która utraciwszy jedyny cel 
swego życia, po śmierci Conciniego z pogardą pa
trzyła w oczy zbliżającej się śmierci.

L^ffemas, po dłuższym pobycie w Ba^tylji, 
uwolniony wreszcie z więzienia za wstawiennic
twem Richelieu‘go, służył kardynałowi za szpiega 
i nieraz próbo wał podszepnąć wszechwładnemu 
swemu panu, który w trakcie tego został pierw
szym ministrem królewskim, różne intrygi prze
ciwko Capostangowi, mądry Richelieu jednak, po
znawszy charakter Rycerza Króla 1 widząc, że wy
bitnie wojskowe jego zdolności nie są dla niego żad
ną konkurencją, nie występował przeciwko Cape- 
stangowi.

Latarnia, służący Cinq-Marsa po tragicz
nym końcu swego pana. zoslał zakrystianem w ko
ściele Notre Dams, czego ślad można i dziś odnaleźć 
w archiwach kościelnych.

Wreszcie Pędziwiatr, szlachetny rumak 
Capestanga, tylokrotnie odgrywający ważną rolę w 
naszem opowiadaniu, doczekał się późnej starości 
w stajni dzielnego, szanowanego i łubianego przez 
wszystkich Rycerza Króla. P< wnego dnia król o- 
%rował za niego Capestangowi 3 tysiące pistolów, 
lecz Błędny Rycerzyk za żadną cenę nie chciał u- 
stąpić rumaka nawet królowi, wskutek czego w tym 
jednvm wypadku omal nie doszło do poróżnienia 
się króla z jego Rycjrzem.

KONIEC
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Ceremonja przewiezienia zwłok
ś. p. kardynała Ledóchowsldego

Z KATOWIC DO POZNANIA.

Polityka „Anschluss^ ‘ w Austrji.
PIERWSZYM KROKIEM NA DRODZE TEJ POLITYKI MA BYĆ UNIFIKACJA 

USTAWODAWSTWA AUSTRJA KIECO I NIEMIECKIEGO.

Wczoraj złożyły Katowice hołd 
śmiertelnym szczątkom ś. p. kardyna
ła Ledóch o w s k i e g o. Komie 
chyliły sie czoła przed skromną dębo
wą trumną. Nie żałobny był to obrzęd, 
bowiem w tryumfie wraca na ojczy
ste łany zwycięzca, którego przemoc 
wrogów nie zdolala złamać, który 
sztandar szczytnych idei dzierżył wy
soko, aż do śmierci.

Ceremonje kościelne, związane z 
eksportacją zwłok ś. p. kardynała Le- 
dóchowskiego z Katowic do Poznania 
rozpoczęły się o godz. 9 rano uroczy- 
stem nabożeństwem żałobnem w ko
ściele N. P. M. W pośrodku kościoła 
Łtał katafalk z trumną kryjącą drogie 
szczątki. Na wieku trumny leżała in
fuła i pastorał. Katafalk otoczyły licz
ne delegacje towarzystw ze sztanda
rami. W prezbiterium zasiedli rodzina 
ks. kardynała i reprezentanci władz. 
Między innjmi p. marszałek Sejmu 
Śląskiego Wolny, p. prezes Sądu Aoe- 
lacyjnego dr. Stark, p. woje .vodá- ślą
ski, p. prezes dyr. K. P. Dobrzycki, p. 
prokurator Sądu Ap. dr. Rasp, p. prok. 
Małkowski, p. gł. komendant policji 
Kocur, p. starosta dr. Seidler, p. inż. 
Malawski, p. prezydent Skudlorz, p. 
pos. Kędzior, p. senator Kowalczyk, 
p. dyr. Gebhard, p. mjr. Szafranowski, 
p. mjr. Radziulewicz i liczne grono o- 
ficeruw.

W ławkach obok ołtarza główne
go zajęło miejsca liczne duchowień
stwo. Mszę św. celebrował J. E. ks. 
Biskup Lisiecki, w asystencji ks. 
prałata K a p i c y, ks. kanonika Bran
dysa i ks. kanonika K a s p e r 1 i k a. 
W czasie mszy św. pienia żałobne wy
konał kwartet chóru „Cecylja“, a or
kiestra policyjna pod batutą p. kapel
mistrza Zamorskiego wykonała szereg 
Utworów muzycznych.

Po mszy św. ks. Biskup Lisiecki 
przemówił nd stóp ottarza. Miedzy 
inncipi ks. Biskup w swej pięknej mo
wie powiedział:

W zadumie stoimy przy tej trum
nie, kryjącej szczątki jednego z naj
bardziej zasłużonych książąt kościoła, 
niestiudzonego bojownika wielkich 
idei, zasłużonego Prymasa Polski ks. 
kardynała Ledóchowskiego.

W tryumfalnym pochodzie przy
stanęła ta trumna na chwilę na prasta
rej Dzielnicy Śląskiej. Chylą się przed 
nią sztandary, składają jej hołd repre
zentanci władz, Sejmu, tłumy ludu i 
dziatwa szkolna, bo trumna ta kryje 
zwłoki jednego z najlepszych synów 
Ojczyzny, który miał odwagę powie
dzieć mnżnj m tego świata, że nie ule
gniemy, że nic nas nie złamie, bo 
trumna ta należy do rzędu tych tru
mien, z których bije moc na cały na
ród, z których czerpiemy hart ducha 
i woli. W proch wszyscy ciemięzcy 
runęli, a On wraca w tryumfie, by 
spocząć na wieki w prastarej katedrze 
poznańskiej obok królów.

Po modłach i poświęceniu zwłok 
trumr.ę z katafalku do karawanu za
nieśli p. mjr. Szafranowski, [i. mjr. Ra
dziulewicz, gł. kom. policji insp. Kocur 
wraz z innymi oficerami wojska i po
licji.

Przy dźwiękach orkiestr wojsko
wej i policyjnej i biciu rozgłośnem 
dzwonów kościelnych ruszył ulicami

M r dniu ?5 go b. r. zmarła po dłuż 
uej chorobie córka nasza

&. p.
U' ' •' * *>

w p.ęknym wieku bo zaledwie 6 lat 
W smutku pogrążeni rodzice

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn 
go br. o god? 16-e] z domu żałoby 

>1 Juliusza Ligonia 40.
4U1
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Marjacką, Francuską, Warszawską, 
Rynkiem i Focztową wspaniały or
szak żałobny, w którym uczestniczy
ły tłumy publiczności.

Około godziny II trumna ze zwło
kami została złożona w wagonie kole
jowym na dworcu towarowym. A o 
godz. II i pół pociąg poznański uwiózł 
szczątki ś. p. kardynała w dalszą try
umfalną wędrówkę do Ostrowa i Po
znania.

Parlament austriacki przyjął w tych 
dniach w pierwszcm czytaniu projekt no
wego austriackiego kodeksu karnego. W 
ten sposób zrobiony został pierwszy krok 
na drodze unifikacji ustawodawstwa au
striackiego i niemieckiego, bowiem nowy 
kodeks austriacki obowiązywać będzie ró
wnież w Rzeczy Niemieckiej. Austriacka 
parta wi-eikoniiemiecka. uchodząca za je
dnego z największych zwolenn.ków t. zw. 
„Ar.schfcssu“, postanowiła przy tej okazji 
zademonstrować wobec swych wyborców 
swe uczucia wszechmiemieckie. Wielko-

Od 'ZftjrdarTJeíEn.
W najbliższej przyszłości, po ukończeniu „Błędnego Rycerzyka“ druko

wać będziemy w feljetonie powieść znanego powieściopisarza polskiego
MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO 

p. t.

(POWIEŚĆ Z CZASÓW PLEPISCYTU ŚLĄSKIEGO.)
Znany i ceniony powieściopisarz w swej najnowszej powieści, napisanej 

specjalnie dla „Polonji“, wprowadza Czytelnika w wir walki narodowościo
wej na Śląsku, przechodzi z nim okresy powstań bohaterskich i zwycięskie
go plebiscytu. W;elka prostota i głębia prawdy życiowej cechują ten uajnow- 
szy utwór znakomitego pisarza, który poświecił długi czas specjalnym stud
iom na Śląsku, aby okres naszych walk o polskość Śląska uwiecznić w swej 
powieści.

W toku opowiadania nie opuszczają utalentowanego autora zwykła jego 
pogoda i humor subtelny, dzięki czemu tragiczne dzieje zmagań się naszych 
z nawałą germańską, połączone są fabułą nader zajmującej opowieści, obra
zującej życie śląskie i zawierają wiele kart wzruszających lub nawet roz
śmieszających na przemian.

Jesteśmy pewni, że „Pękły okowy" będą się cieszyły wielką poczytno- 
ścią śród polskich Czytelników na Śląsku.
■■ri ■ —an—

W sprane Kaplict ptôMsj v lard®,
LIST BISKUPA LORETO DO J. EM. KS. KARDYNAŁA PRYMASA HLONDA.

.Najrzewielebnieíszy Księże Kardynale!
Jestem głęboko wdz'çczny IViszoj Em.nen 

cji za Jej list z dnia 30 sierpnia rb. L. 1535 27, 
w którym raczyłeś mnie prosić, Książe Kardy
nale, o w,adomości, dotyczące Narodowej Kap
licy Polskiej w loretańsk ej Bazylice. Uważam 
sobie za -obowiązek zawiadomić W. Eim liencję, 
że ledwiem wziął Lorete w swoje pos adan e 
trzy lata temu, zadałem so-bie wszelki możli
wy trud, aby nanowo pcdjąfc roboty około Na
rodowej Kaolicy Polskiej, które zostały zawie
szone podczas wojny i r.d czasu wojny. Pier
wsza i druga ipartja robót :ą już skończone 
dzięki szlachetnej ofiarności Ks. Bisk oa Rh i- 
dego z Green Bav i Polaków amerykańskich, 
do których osobiście sie zwróciłem. Pozostaje 
wlec do zrealizowania trzec:a cześć programu, 
ti. wykonanie dwóch wieläoch alfresków, któ
re maią ’ wrihrażać: 1) Zwycięstw 3 Sobiesk;e- 
<irt nod WUdniam i 2) Cud nad W:słą wraz ze 
zmartwychwstaniem tak szlachetnego Narodu 
P isk ego.

Przewidziane dewizy na tę trzecią partie 
mbót wynoszą około stu tys'çcy lirów (L. 100 
tys.), lecz potem nastąp! sprawa ni arza i wy
łożenie marmurem, co w^mosić będzie drugie 
sto tysięcy lirów (L. 100.000).

Ogóina Kongregacja Świętego Domku, któ
rej jestem .prezesem, chętnie pragnie zaspokoić 
wydatki tej trzeciej części programu, lecz mu-

v:e wvrnné Waszej Eminencji, że brak naim 
•pieniędzy na reszię prac. Lecz pewny jestem, 
że Naród Polski nie będzie miał trudności w 
znalczemu sum. potrzebnych dla zakończenia 
robót. ufam. że Wasza Eminencja będzie mogła 
z łatwością osiągnąć to. czegi ja san dop ąć 
nie mogłem przez trzy lata usilnej pracy. Wy- 
daie mi się bowiem slusznem, by Polska jak 
na»prędzej posiadała św. Narodową Kaplicę w 
tem świętem nreiscu. z którem związana uvła 
w przeszłości tyloma więzami wiary i miłości 
Ojczi znv.

Dziyk-jac Waszej Eminencji za to, co uczy
nić Ona zechce dla ttgo, tak bardzo szlachet
nego i wzniosłego celu. całuję świętą Purpurę 
i pozostaje Waszej Em'nencji głęboko życzli
wy i powolny sługa.

+ Alojzy Cossio, biskup Loreto 
i Kecunti, Delega Apostolski 

--------------o———

List ten pod data 9 września otrzymał J. 
Em. Ks. Kardj nał Pri mas Hli nd w sprawie 
kapScy narodewej w Loreto. Przypomnieć tu 
vypada o specjalncm nabożeństwie Jana III 

do Matki Boskiej Lore‘ańskiej, do której świą
tyni w\słał swój miecz i trofea dziękczynne 
PD odsieczy wiedeńskiej. W Loreto istnieją 
kaplice: Hiszpańska, Francuska, Niemiecka,
Słowiańska i In.

lira1, gá lira
CZTERDZIESTOLETNI

W dzikich, niedostępnych rozpadlinach 
skalnych gór uralskich mieszka szczep 
„ludzi podziemnych“, który odznacza :ię 
tem, że nie znosi ludzi starych: kto osla- 
jta tam 40 lat życia, tego zakopują żyw
cem...

Jest to fakt, kfóry przekraoza nawet 
fantazję angielskiego nowelisty Anthony 
Trollepe‘a, opisującego w swej powieści 
„The fixée) Period“ asyl, w którym ludzie 
po ukończeniu 60*go roku życia zamykają 
się na rok, spędzony na konten placji, by 
następni© umierać łagodną bezbolesną 
śmiercią pod chloroformem. Otóż „lud 
podziemny zrobił z takiego przedwczes
nego itsiuwamja łudzi regułę religijna, wo
bec której wszyscy są bez silni, uważając 
ją za znządzeime Opatrzności...

W pierwszej połowie XVI stulecia ob
sadził okolicę między morzem kaspijskiem 
a Uralem tatarski szczep Negal. Był to 
odprysk wleklej Ordy Złotej, która po u- 
tracie Astrachama i Kazania cofnęła się 
zpowrotem do Azji. W ri m samym cza
sie usunęli sdę do Uralu 6 Kozacy, którzy 
nie chcieli uznać władzy Moskwy. W ro-

— UNIKAJCIE URALU!
ku 1560 zdobyli ani Seraiszyk i założyli 
tu niepodległo państwo. Kiedy Moskale 
przyszli w te strony, zastali łu Już mie
szkań 2ów pochodzenia kozackiego i tatar
skiego. Później zniknęli oni z oczu i teraz 
dopiero odkryto ich, iako lud „podziem
ny na Uralu".

W ciągu wieków osamotnienia wytwo
rzyli sobie swosstą kulturę, której rysem 
znamiennym jest wiośnie okrutny zwy
czaj mordowania ludzi, a raczej di >hro- 
wolnego usuwania sie ludzi po 40 roku 
życia. Kto to prawo podyktował, — nie 
wiadomo, prawcl:podobnie jednak gorz
ka konieczność i n ©możność wyżywienia 
przyrostu ludności w niegościnnych gó
rach. pozbawionych środków żywności.

Z 40-tym rokłem życia staie s:ę tam, 
czy mężczyzna, czy kobieta c/emś niepo- 
potrzetnem. Przypomnieć tu mt-żnaby 
nawiasem teorje socjologa amerykańskie
go WiHjama Os!era, który w roku 1905 
ogłcisił, iż człowiek zdolny jest do naj
większego wysiłku umysłowego miedzy 
25—45-ym rokiem ży*ra. potem zaś jus 
ppprostu dla ludzkości szkodliwy. Teo

niiemcy austriaccy chcieli w ten sposób vf 
ostatniej chwih uratować sytuację, która 
ra skutek ich mało popularnych haseł sta
wała się coraz krylycznieiszą. Pewnego 
blasku dodała historycznemu temu posie
dzeniu sej-msu obecność niemieckiego mini
stra sprawiedliwości Hergta, który spe
cjalnie przyjechał do W.ednia, by osobi
ście wzmocnić pozycje ostatnich niedobit
ków austrja ~kich nacjonalistów wielknn-ie- 
mieakich. Pomimo bo jednak trudno na
zwać posiedzenie parlamentu, na któreni 
projekt nowego kodeksu kaniego zastał 
uchwalony w pełneoi słowa tego znacze
niu uroczystem. Zamiast entuzjastycznych 
przemówień i deklaracyj słyszeliśmy na 
posiedzeńriu tem same zastrzeżenia, świad
czące wymownie o niepopularności całej 
tej impresji zjednoczeniowej.

Opozycja nie może zrozumieć, dlacze
go pierwszym krokiem na drodze unifika
cji ustawodawstwa ma być właśnie ko
deks kamy. „Neue Freie Presse“, ucho
dząca ostatnio za organ „anszłusowców“. 
pośpieszyła sprawę tę wyjaśnić, oświad
czając, że unifikacja prawna powinna za
cząć się tom, gdzie siłą rzeczy napotyka 
na najmniejszy opór, zarówno w Austrii, 
jak i w Niemczech. Pismo jest zdania, że 
właśnie kodeks karny najlepiej się do za
początkowania unifikacji z powyższych 
względów nadaje — pomimo to jednak nie 
udało się — jak stwierdza „Rekhspost“, 
pominąć pewnych odchyleń w tekście pro
jektu austriackiego, który na nie,lednem 
mle’scu różni się bardzo poważnie od ko
deksu niemieckiego.

Zdaje się. że różnk^ między obu ko
deksami jeszcze bardziej się powiększą, 
gdyż opozycja socjalistyczna bynajmniej 
nie zamierza dopuści do ostatecznego 
przyjęcia projektu w jego brzmieniu o- 
becuem. Leader socjalistów austriackich 
dr. Bauer oświadczył w swoim czasie że 
au-strjacko-niemiecki pridelkt kodeksu kar
nego nitgdy nie stanie się w Austrj; usta
wą. Socjaliści i-ie zmioni'li do ostatniej 
chwili swego stanowiska w tej materii, 
a dlatego nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, żfe podczas drugiego i trze- . 
ciegn czvłania poczynione zostaftą w tek-“’ 
ście kodeksu karnego liczne jeszcze po
prawki Uświadamiają to sobie znakc mi
cie wszyscy trzeźwiejsi politycy austriac
cy, a d'atego cbmonstracja wielkcriem ec- 
lfii w parlamencie austriackim nie znala
zła w społeczeństwie należytego oddźw ę- 
ku. Oba państwa żyją nadal sw©m wła- 
sne-m, normatoem, życiem a nowy kodeks 
karny nie zdoła prawdopodobnie dokonać 
w' tvm kierunku jakiegokolwiek przewro
tu.
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OŚWIADCZENIE.
Wobec szeregu artykułów obliczo

nych na sensacje lub spekulację gieł
dową, jakie się pojawiły w niektórych 
organach prasy, Zarząd Spółki Akcyj
nej Zakłady Amunicyjne „Pocisk“ o- 
świadcza, co następuje:

1) Wiadomości o rzekomej niewy
płacalności „Pocisku“ są kłamstwem. 
Aktywa „Pocisku“ są wielokrotnie 
wyższe, pasywa znacznie niższe, kapi
tały własne znacznie większe — od 
■odawanych w artj^kułach.

2) Nieprawdą jest, jakoby fabryki 
„Pocisku“ zostały pozbawione zatru
dnienia. Zakłady „Pocisku“ są i będą 
czynne bez przerwy.

3) Wiadomości o ilości dyektorów 
(jest ich 2-ch nie l?-tu), o ogólnej wy
sokości ich uposażenia (przesadzone 
w artykułach przeszło 50-krotnie) 
i wszelkie inne informacje się niedo
rzeczna i kłamliwe.

Zakłady Amunicyjne 
„P O C I S K“
Spółka Akcyjna.

Bs. 1607,
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ria ta, podotrnie jak przeważna creść in
nych amerykańskich, okazała się fał* ży
wą, trzyuiają się joj jedn»k n c o fporjl 
niewiedzący I idzie z gór Uralskich. Z dn. 
ukończenia 40-go reku odprowadzają 
mężczyznę, czy k>bietę przyjaciele w u- 
roczystym ipochodzie do przygotowanego 
już uprzednio grub", zamykają drzwi za 
iJeszczęśliwYm, gdz.e ten umiera z gtodu.
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Akademia poselska w Nowym Bytomiu.
„SANACJA MORALNA" ZABIERA SIĘ ZNOWU DO „TWÓRCZEJ" PRACY.

Wobec licznie zebranych na sali p. 
Grjchtoła w Nowym Bytomiu przema
wiał w niedzielę poseł St. Janicki.

W toiku referatu nadesłani z innych 
okolic bojówkarze sanacyjni zaczęli dizia- 
lać. wrzeszcząc na cale gardło.

iiKedy awantura zaczęła przybierać 
coraz to groźniejsze formy, zawezwano 
poiicję, która wyprowadziła głównego 
„bohatera“ z sali. Po krótkiem uspokoje
niu się, gdy pos. Janicki dalej referował, 
kilku pozostałych naganiaczy rozpoczęło 
dalsze burdy. Ludność zebrana na sali, 
oburzona tern zachowaniem się młokosów 
przybrała wobec nich groźną postawę. 
Wskutek tego mówca mógł referat swój 
doprowadzić cb końca.

Po skończonym referacie nasłane mło
dziki rozpoczęli znowu aki piekielny ha
łas, wołając przytem: „Niech żyje Mar
szałek Piłsudski“, że dyskusja stała sie 
niemożliwą.

Pogłowi Janickiemu udafo się ustalić 
naz-w .ska awanturników, oraz tych zaku
lisowych szyberów, którzy telefonicznie 
zawezwali młokosów do udania się na 
akademię, by ją rozbić.

Z DNIA.
ODPOWIEDŹ OSZCZERCOM.

Ostatnie dni byty dla uprzywilejowane] 
kliki sanacyjnej w Pszczynie szczególnie go
rące. Jak zawsze „wychodzą zwycięsko one 
— nie czekając zakończenia sprawy. — Efek
tem zwycięstwa“ to stek niebywałych o- 
szczcrstw w .Polecę Zachodniej“, „przy
gwożdżenie“ — „niebywałe rewelacje — 
„pozbawienie mnie panowania“ i t. d. — po
mijając zwykle utarte wyrazy kultury wscho
dniej. jak „warchol“, „rozbijacz“ i t p.

Nie mam zamiaru siebie bron ć, gdyż lu- 
Jzie, którzy zeznawali pod przysięgą, lak PP. 
Kępa, Markiewicz i Szendera. ani w przybli
żeniu nie mogą ubliżyć mojej czci, pracy i 
przeszłości- Odpowiadam jednak dlat.go ze 
uderzając w moją osobę, .pragną uderzyć w 
obóz chrześcijański i n rodowy. P. Kępa ze
znawał że nie pozwoliłem Tow. sp e. m im. 
Paderewskiego brać udziału w uroczystości 
dnia 3 maja. Udowodnię jedna!1, przy pomocy 
kilku innych świadków, że się grubo pod 
przysięgą pomylił. Następnie p. Mark' :wicz 
zeznaje że „bluźnilc m“. — Połam 5 innych 
świadków na okoliczność, że, kie ly jeden je
dyny raz siedziałem z nim. mówiłem o wszy- 
sstklem, tylko nie o bluźnierstwie — zaś p- 
Szew,era,- -„Hary z deptania swego .erzy ■-& 
Vinuti Militari“ — namawiał mnie do zc - 

ganizowania różnych napadów na ludzi, żeby 
odemmie wymusić pieniądze ..dta swd eh 
chłopców". Wyrzuciłem so — oazytvii ie, 
dzisiaj twierdzi on coś przeciwnego — wobec 
czegk jestem bezbronny, gdyż nie mam śv d- 
ków. — Rozprawa odwoławcza wykaże coś
Innego. . . . , .

Oszczercy nie pomija-ią żadnej sposobności, 
łeby wylać swój jajd i zatruć î>owietrze. Ude- 
rza-ią również w Bank Ludowy, tego wete
rana I ostoje ruchu narodowego w powiecie 
od kilkudziesięciu lat, chcąc urobić opinję dla 
niego uiemną. oczywiście, że za pracę orga
nizacyjną płaciłem Szenderze ze specjalnego 
konta, te jest z własnego i dzisiaj żałuje, że 
utrzymywałem przy życiu takiego człowieka.

Ileż to ratzy — również jak i p. Korfante
go — nasza kochana ..sanacja“ wyrzuca nas z 
życia publicznego stawia poza nawias, u- 

■śmierca. przjxwaíždža, piętnuje i w nicość 
Ob raca. — A Jednak żyjemy i istniejemy — 
*aś oszczerstwa i napaści pr-yimmemy, jako 
wdzięczność za naszą pracę dla Polski od lu
dzi. którzy chcą losami państwa kierować- 
Patriotyzmu naszego nie złamiecie — łamie
cie jednakże pap'rtyzm ludu, który prowa
dziliśmy przez kilkanaście lat zwycięsko. W 
zaślepieniu waszem nie widzicie, lak kotłuje 
pomiędzy ludem, lab waszą rzekomą pracą 

dla s_.rawy polskiej“ wymierzacie policzek 
p< lskiemu ludowi.

Pod górnoślązakami, z wyjątkiem ńewielu 
ciurów, sanacja kopie dotk! i n:e wzdryga się, 
by ich i ich rodziny pozbawić chleba, rzuca 
na nich paplacalne dzisiaj hasło: „wyście
Niemcy“. .

W obronie krzywdzonych występować 
mus my i jeżeli daliśmy sobie radę z gorszym 
przeciwnikiem, bo z Prusakiem, damy sobie 
rade z ludźmi, wychowanymi w atmosferze 
wschodnie]. Zdajemy sobie sprawę z na
stępstw prowadzonej przez sanacie polityki 
na Śląsku. Widzimy u wyżyn zaszczytów 
różnych ludzi, dawniej nieznanych w życiu 
pubiicznem. ludzi małych o ciasnym poglą
dzie i w najlepszym razie wariackiej prze
szłości. łodno jest pewne — że my starzy 
pracownicy, stojąc wiernie u boku naszego 
ludu — nie pozwolimy na germanizowanłe * 
przez własnych braci. My tutaj chcemy żyć 
— bo tutaj r dzHiśriy się. pracowali, cierpie
li. walczyli i zwyciężali. Każdego Polaka 
przyjmujemy jako brata, lecz oJ zakały, któ
rej niestety nigdy nie brakło, policzkować się 
n‘e pozwolimy.

Możecie nas wy. silni finansowo, wyrzu
cać JPOza nawias życia publicznego“ — jed
no jest pewne i ni-jzachwlare, że my będzie
my a was nie bedzie.

Nie boję się „waszych ewelacvf — bo 
i łoje czysty w obliczu tysięcy powstańców,
1 tóry eh prowadziłem — zaś tych, którzy kra
dli i których pod klucz musieliśmy osadzać — 
ch?‘n!e pozostaw my jako chartów przy bu- 
t *ie sanacj fnej i wolno im będzie 1 na księ
życ szczekać

St. Krzvżowskl.

Tak oto, po dwu miesiącach względ
nego spokoju na Śląsku hulanka szumo
win społecznych rozpoczyna znowu swój 
piekielny taniec.

Trzeba będzie zmoMiiizowac dalszą 
emcrgje, ażeby metody te pokonać i rato
wać na Śląsku dla Państwa to, co jesz
cze w tych trudnych warunkach urato
wać można.

Również w Wielkich Piekarach odby
ła się akademia poselska, na której prze
mawiał poseł Śliwa. Tam na szczęście 
sanatorzy nie zdołali przeprowadzić jesz
cze mobilizacji szumowm. . obranie więc 
odbyto się w spokoju.

TEKST Tir. 2.
Łuszczenie sie cery, które laik zwie „lisza

jem“, -ni dwie przyczyny. U osób o suchej 
w Liciwośc cery łuszczy sie naskórek, na tłus
te- raś cer/e, skłonnej do wągrów — zaschły 
tłuszcz Dla suchej cew wskazane są nastę
pujące środki: Dra Lustra krem ożywczy
rVi“, ołrąbkl migdałowe z jego przepisu 

i’Dra'Lustra pudir egzotyczny, który wybit
nie zmieksza naskórek. Łuszcząca sie zaś ce- 
re powleka się przed myciem „MollaiW Dra 
Lustra, myje sie gorąca wodą i proszkiem 
marmurowym „Miracuh m“. Z pudrów pole
cić możemy do cery tłustej: odtłuszczający
puder iig*enlczny Dra Lustra. Cera taka nie 
znosi kremu. Dr. Z. B.

Bg. 1448.

liczba cechów 1 samodzielni eh rzemień 
nlbów na terenie Górnego £iasha.

Na terenie górnośląskiej części Wojewódz
twa Śląsk ego znajduje się około 65(0 samo
dzielnych rzemieślników, bez Śląska Cieszyń
skiego. gdzie ich ma być około 2000. Z tych 
należy 5400 do poszczególnych cechów, reszta 
zaś nie jest zorganizowana.

Rzemieślnicy oi należą do następujących 
branż:

1) BeduaTze — 30; 2) blacharze — 92;
3) brukarze — 9; 4) bud. instrumentów — 5; 
5) bud. pieców — 40; fi) cieśle — 24; 7) cho
lewkarze — 21 8) cukiernicy — 18; 9) czap- 
karze — 11; 10) dacharze 17; 11) drukarze — 
18; 12) elektrykairze — 4/; 13) iotograli — 36; 
14) garncarze — 1; 15) golarze — 264;
16) grawerzy — 3; 17) hafciarze — 4; 18) in
st alatorzy — 10; 19) introligatorzy — 29;
20) kaflarze — 7; 21) kołodzieje — 92; 22) ko
miniarze — 43; 23) kotlarze — 9; 24) kowale
— 349; 25) kowale mie Izi — 7; 26) koszykarze
— 24; 27) krawcy — 672; 28) krawczynie 160; 
29) kuśnierze — 11; 30) lakiernicy — 9; 31) li
tograf i — 3; 32) malarze — 186; 33) mechani
cy — 47; 34) modelarze — 7: 35) modniarki
— 24; 36) młynarze — 29; 37) murarze — 71;
38) szewcy — 678 ; 39) optycy — 3; 40) oi u- 
pedyści — 3; 41) perukarze-fryzjerzy — 150; 
42) piekarze — 819; 43) piernikarze — 28; 
S4) powroźnicy — 2; 45) powoźnicy — 9;
46) puszkaize — 3; 47) homopedysta — 1;
U) rymarze — 9; 49) rzeźbiarze kam. — 12; 
50) rzeźbiarze w drzewie — 9; 51) rzeźnicy
— '020; 52) siodlarze — 81; 53) skórnik — 1; 
54) ślusarze — 384 ; 57) szczotkarze — 10; 
58) szklarze — 27; 59) szlifierzy met. — 2;

Z sali sądowej w Katowiacch.
ZA POMOCĄ WÓDKI.

Sekretarz gminny w Siemianowicach. Au
gustyn Szfcfel w czerwcu ubiegłego roku o- 
trcymul na~!e ni stąd ni z owąd w podarun- 
k • piękną buteleczkę wódki z dopiskiem od 
niejakiej Marji Nawratówny z Siemianowic, 
że podarunek ten, chociaż skromny, przezna
cza P- sekratarzowi z prośbą, aby wzamian 
umieścił ją na liście lepiej płatnych bezro
botnych. Sekretarz po ochłoń.eciu ze zdumie
nia natychrńast zwrócił wódkę i na tem >y 
sic może i cała sprawa skończyła, gdyby Na- 
wratówna zwrotem wódki n:e uczuła się stra
sznie znieważoną. Aby zemścić się. wystoso
wała zaraz skargę- do burmistrza Popka, że 
skretarz nie jest bezstronny przy .udzielaniu 
zapomóg bezrobotnym. Tego już było sekre
tarzowi zaw cle i skierował sprawę na dro
gę sądowa. Dnia 26 września br. oskarż ina 
Nawratówna przed sądem powiatowym v Ka
towicach nie mogła przeprowadzić dowodu 
prawdy, że sekre :arz jesi stronniczy przy u- 
dzielaniu zaipn-móg I została skazana za u&i- 
łowane przekupstwo urzędu.ka na 30 złotych 
lub 6 dni wiezienia i za fałszywe r skarżonee 
na 1 miesiąc więzienia lub na 90 złotych 
grzy wny.

ZA WIKŁANE STOSUNKI.
Niejaki Izydor Woitkiewicz z Katowic w 

ufe egłym roku miał jakieś stosunki handln we 
■ Walentym Kus-em - którym do spółki_ sta
rali się sprzedać jakiś warsztat tokarski. W

tem celu ogłaszali kilkakrotnie w dziennikach 
i nareszcie udało im się sprzeuać tokarnię. 
Pieniądze, uzyskane ze sprzedaży Witkie
wicz za zgoda swego spólnika miał użyć na 
jakiś wynalazek, własność Alojzego Branta. 
Byl to dość dziwny wynalazek. Brandt wy
nalazł jakiś specjalny lejek, za pomocą któ
rego można zupełnie pewnie leczyć domowe 
zwierzęta. W Polsce jakoś Brandtowi nie u- 
dato się spieniężyć swego wynalazku, lecz 
gdy do spółki przystał Wrutkiewicz, zaraz in
teres poprawił się Wojtkiewicz zabrał wyna
lazek i wyjechał do Niemiec. Tam go sprze
dał i od tego czasu zaczęły się pomiędzy 
spólnikami awantury. Pomimo sprzedaży to
karni i wynalazku ani Kuś. ani Brandt jakoś 
żadnych korzyści z tego nie m eli. Wszystko 
zabral Wojtkiewicz i tłumaczył się przed 
spólnikami. że mie ma żadnej korzyści. Wobec 
tego spólnicv zaskarżyli Wojtkiewicza do są
du. Kuś o zabranie mu zegarka złotego przez 
Wojtkiewicza, a Brandt za sprzedanie jego 
wjihałazku.

Tła rozprawie sądowej przed sądem powia
ło ,vym w Kaowicach dnia 26 września br. 
oskarżony Wojtkiewicz tłumaczy się. że zło
ty zegarek sprzedał i za otrzymane pieniądze 
ogłaszał sie w dziennikach, że ma do sprze- 
dan a tokarnię, a resztę pieniędzy użył na 
podróże.

Sąd po najadzie uzna? go winnym ( ska
zał na 5 miesięcy więzienia łącznej kary.

Wukas.

SZTUKI CZECHOSŁOWACKIEJ W 'ACHĘCIE
W sobotę otwarta z»staia w salonach Za- 

chctr w Warszawie wielka Wystawa Repre
zentacyjna Sztuki Czechosłowackiej. Pr lecie- 
cia wstęgi o barwach czechosłowackich doko
nał. w imieniu prr tutora Wystawy p Prezy
denta Rzeczypospolitej, J. E. ks. A. Rakowski. 
Gości witali: prezes Komitetu honorowego 
Wystaw poseł czechosłowacki w Warsza
wie p. Wacław Girsa, oraz prezes Towarzy
stwa Zacnęty p. Stanisław Brzeziński, prezes 
dj rtkeji i organizator wystawy »rot. dr. V. 
Siech z Pragi, wraz z attaches poselstwa dr. 
Visekiem i płk. R. Viesteeffl. Wernisaż zaszcz- - 
ciii swą obecnością m. in. PP* minister W. R. 
i O. P. Gustaw Dobrucki, minister R., Kfloll, 
minister W. Staniewicz, dyrektor protokułu 
dyplomatycznego Przeździecki, wojev da Soł- 
tau. minister Bertoni. dyr. Skotnicki, prezydent 
miasta dnż. Słomiński. Licznie też stawili się 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego. 
Przybyli między inn.: ambasador francuski La
roche, poseł szwajcarski H. de Segesser-Bru- 
negg poseł szwedzki C. diÄnckarsvard, tu
recki — Y. KemaUBeÿ. charges d affaires: bra
zylijski M. Gordilho. grecki C. V a tiki ot y, ju
gosłowiański M. Produnowifoh, norwes1' N. 
Ch. Dideff rumuński B. Grigorcea. węgierski 
A. uc Bobr.k, włoski G. Si puppi, pozatem sj ef 
misji francuskiej gen. Ch. Charpy oraz attaches 
wojskowi: angielski, estoński, finlandzki f ło ■ 
tewki. Prócz tego licznie reprezentowane były 
sfery artystyczne, naukowe, towarzys) ie i 
prasa.

Wystawa, która zajmuje wszystkie sale Za
chęty. z wyjątkiem historycznej, składa 'ił 
z dwuch działów: retrospektywnego I n iwo- 
czesnego. Do działu retrospektywnego zaliczo
no prace artystów już nieżyjących nawet tych, 
którzy zmarli w ostatnich latach. Na wysta
wie znajdujemy wszysthe działy sztuk plas? 
tycznych, przyczem reprezentowane są wszy
stkie kieiuiJti 1 szkoły artystyczne do najbar
dziej raidykćinjch włącznie. Katalog wystawo
wy obejmuje 370 mierńw. Jest on za małrzo- 
ny we wstęp pióra dr. V. V, Ster ha, dający 
charakterystykę nowoczesnej sztuki czecho
słowackiej i podaje notathi biograficzne posz
czególnych artystów

PRZYJĘCIE W POSELSTWIE CZECHOSŁO- 
V, IE d.

Wieczorem z okazji otwarcia Wystawy od
było się w prywatnych apartamentach p. po
sła Girsy przyjęcie, które zgromadzTo licz
nych przedstawicieli sfer rządowych, świata 
artystycznego i prasy. M. in. obecni byli ks. 
kardynał Rakowski, dyrektor protokułu Przeź- 
dziecki, poseł polski w Pradze Grzybowski, 
dyrektor departamentu Kultury i Sztuki Skot
nicki. Zebranie przeciągnęło się do północy.

Walne zebranieT.C.L
w Dębie.

Dnia 22.bm odbyo się'-v Dęfbie walne ze
branie Towarzystwa Czytelni Ludowych, któ
re zaszczycili obecnością: p. insp. Baron, p. 
st. iż. Kiszka i p. dr. Czerwiński.

Hasłem: „Cześć ośw.acie“ p. Czerwiński 
“raił zebranie, peczem kilka słów poświęcił 
pamięci b. prezesa T. C. L. śp- Józefa Gedigi.

Na prezesa walnego zebrania zaiprosił p. 
Czerwiński p. st. taż. Kiszkę. W imieniu ze
branych p. prezes podziękował profesorowi 
za pamięć o zmarłym i sam jeszcze raz pod
kreśl.! cichą, pełną poświęcenia pracę zmar
łego dla ojczyzny.

Po odczytaniu protokoły z poprzedniego I 
zebrania — tymcza.uwy Komitet T. C. L. zdał 
sprawozdanie z działalności za czas od 8 4. 
br. do 22 9. br. — W krótkim stosunkowo o- 
kresi i czasu, ok zauważył p. prezes, T. C. L.
W Dębie zdołało wiele zrob.ć. urządzając ze
brania połączone z nadzwyczaj pouczającymi 
wykładami

Na wniosek p. Olszówki wybrano „Komi
sję Matkę“, której zadaniem było wskazać 
kandydatów na ozłonkó^ nowego zarządu.

Podczas obrad Komisji Matki, p. Gzerwlń- 
kf wygłosił referat pt.: „Łączność Śląska z 

Częstochową“.
Komisja Mať t tymczasem wvbraT? człon

ków zarządu. W ty c, zestali przyjęci Jedno
głośni*.

Nowoobrany prezes p. Wer. Qóntfkley I cz 
objął urzędowanie, w imienin zarządu podzię
kował zebranym za zaufanie, I wyraził na
dzieję. te społeczeństwo Dębu udzieli placów
ce oświatowej poparcia w ciężkiej, lecz za
szczytnej pracy. Haslenj „Cześć ^oświacie“ 
là.B zehnslą

60) rap.cerze — 50; 61) tokarze — 6; 62) zduni
— 9; 63) zegarmistrze — 98; 64) złotnicy — 7.

Oprócz powyższych znajdaje się jeszcze »a
terenie górnośląskiej części Województwa Ślą
skiego przeszło 100 kuchmistrzów, pracu.ących 
w hotelach i kawiarniach.

Niemiecka ustawa przemysłowa nie uznaje 
kuchmistrzostwa jako rzemiosła, zaś nowa cr 
gólno-polska ustawa przemysłowa zalicza kuch
mistrzów w poczet zawodów rzemieślniczych.

Cechów istn.eje na terenie tutejszym 115, 
Są one zatwierdzone przez Śląski Urząd Wo
jewódzki. 74 z nich jest przymusowych, a 41 
wolnych.

cechami najstarszemi są:
1) Przymusowy Cech Szewców w Żorach

— od roku 1500. 2) Wolny Cech Rzeźników w
Rybnik od roku 1625. 3) Wolny Cech Ko
wali i Ślusarzy w MJcołowie — od roku .640,
4) Wolny Cech mieszanych zawodów w Mia
steczku — od roku li)55. 5) Wolny Cech Pie
karzy w Żorach — od roku 1668. 6) Przymuso
wy Cech Stolarzy w Bieruniu Starym — od ro
ku 1671. 7) Przymusowy Cech rzeźników w 
Bieruniu Starym — od roku 1696. 8) Wolny
Cech Cech Stolarzy w Żorach — od roku 170Ô. 
9) Przymusowy Cech Krawców w Bierunia 
Starym — od roku 1760. 10) Przymusowy
Cech Krawców w Żorach — od roku 1760. 
11) Przymusowy Cech Piekarzy w RyDniku
— c d roku 1800.

Największa ilość cechów została zatwier
dzona w latach 1899—1960. Od objęcia górno
śląskiej części Województwa Śląskiego przez 
władze polskie zatwierdzonych zostało 23 ce
chów.

Wszyscy rzemieślnicy zatrudniają razem 
4500 czeladników i 5200 uczni wzeciętnie 
w roku.

Z inicjatywy Izby Rzemieślniczej Woj. ŚŁ 
założony zosta łna terenie górnośląskiej czoścl 
Województwa Śląskiego Śląski Instytut Rze- 
mieśłniczo-Przemysłowy (na wzór Instjtutu 
w Krakowie), który udziela różnych kursów 
fachowych. Ponadto cechy budowniczych za
łożyły w roku 1927 szkołę budowlaną dla mu
rarzy j cieśli.

Za czasów niemieckich istniała na tutejszym 
terenie tylko szkoła budowlana. (W. K.)

■—o-r-o—

Cedr i Csfrcidci
A „Gośc'nny występ Mar"! Piłarz-Mo- 

krzyekiej'*.
Primadonna opery Warszawskiej, Marja 

Pilarz-Mokrzycka wystąpi gościnnie w Tea
trze Polskim w Katowicach tylko jeden raz w 
czwartek dnia 29 bm. w operze U- Pucciniego 
„Mad; ma Butterfly“. Poz znakomitą Prima
donna wy .tąpią pp.: K. Wolska-Sobańska, J. 
StępniowiKi, Jan Pupiel, Adam Kopciuszewski, 
Michał Morena i M. Zudar. Dyryguje kierow
nik opery P, Milan Znna.

A „Urwis".
Pełna humoru krotochwila w 3 aktach 

Bohdana Katerwy „Urwis“ będzie najbliższą 
nowością zespołu komediowego I ukaże się 
w piątek dnia 30 bm.

Obsadę głównych ról stanowić będą pp.l 
E. Luc wiżanka (rola tytułowa), H. Krzywicka, 
I. Netiówna, J. Ciecierski. J. Mazanek, W. 
Paw'owski i L. Wiśniewski. Reżyseruje óyr. 
Wacław Nowakowski.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi
cach:

Wtorek: „Faust“.
Środa: , Sułkowski“.
Czwartek; „Madama Butterfly“ (występ 

M Mokrzyckiej).
Piątek: „Urwis“ (premiera).

Program radfowy.
Wtorek 27 września,

Warszawa 1111.
10 Odczyty. 15 Komunikat meteorologiczny 

i gospodarczy. 16.35—17.15 Nad progran. i ko
munikaty. 17.15 Koncert popołudniowy. io.35—. 
18.50 Rczmaitości. 18.50—19.15 Odczyt. 19.i5— 
19.20 Komunikaty P. A. T. 19.20 Transm sja 
z Poznania. Opera „Uczta Szyderców“ Um- 
berts; Giordano.

Kraków, 422.
17.15—18.35 Transmisja z Warszawy. 18,40 

—19 Rozmaitości. 19—19.20 „Dziedziczi-ńe ł 
determinacja płci“. 19.20 i ransrńsja „Uczty 
szvaerców“ Giordanťgo z Poznania.

Poznań, 280,4.
13 Koncert orkiestr^ wojskowej 58 p. p. 14 

Notowania giełdy, 17.30—19 Transnvsja kon
čenu z kawiarni „W.elkcpolanka“. 19—19.20 
Nad pregram i komunikaty gospodarcze. 19.20 
—23 Transmisja opery Giodano „Uczta Szy
derców“ z Teatru Wielkiego w Poznaniu.

Praga I 8.9
10.50 Koncert. 17 Koncert. 21.10 Koncert. 

Dworak: EIckIo.
Londyn, 361.4.
U Kwartet z Daventrv i fortep’an. 12—14 

Koncert popularny orkiestry Corelli, Mezzo
sopran. baryton: Utwory rytmiczne. 14 Or
kiestra z Marnurowego Pawilonu. 14.30 Mu
zyka elementarna. 22.45—24 Jazzband z klubu 
Ciro.

BerPti. 483 9.
17—18.30 Koncert popołudniowy oTciesiry 

Wenneis. 20,30 Koncert orkiestry.
Wiedeń. 6i7 2.
LI Koncert przedpołudniowy, 16.15 Koncert 

DwJX&xfatawy.
t—o-i-tw
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Koźmv i Damiana 
Jutro: św. Wacława 
Wschód słońca: g. 5 m. 45 
Zachód: r. 6 m. 56 
DIurośó dnia: R. 12 m* 11

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Pic ii a ł Pawła.

Oodz. 6 rocznica za t Francizka Zygmun- 
dzika-

Godz. 6 i pół rocznica za t Franciszka Ko
zik.

Oodz. 7 za + Ernesta Szołtyska.
Godz. 7 i pół za t Magdalenę i Walerję 

Kuekla.
25 lat upłynęło od poświęcenia kościoła 

św. Piotra i Pawła. Z okazji tego jubileuszu 
odprawia 00- Dominikani rekolekcje, które 
się zaczną v środę (28 bm.) wieczorem o go
dzinie 7 i pół.

KONFISKATA . POLONJI“.
Wczorajszy numer „Polonji“ został 

skonfiskowany przez Dyrekcję Policji 
za podanie jednego z autentycznych 
dokumentów z czasów powstań górno
śląskich. Konfiskata ta nastąpiła już po 
zniesieniu przez sejm dekretów praso
wych, co znaczy, że władze nasze 
zniesienia tego nie uznają. Przy tej 
sposobności przypominamy, że w 
swoim czasie „Polska Zachodnia“ ogła
szała szereg dokumentów z czasów 
powstań i plebiscytów i ani w jednym 
wypadku władze nie zakwestionowały 
ogłaszania tych dokumentów.
140 TYS. ZŁ PODJĘTO ZA FAŁSZYWEM 

CZEKIEM W P. K. O. W KATOWICACH.
W ubiegła sobotę dopuścił się iaktś nlewy- 

śledzc nv dotychczas sprawca śmiałego oszu
stwa w P. K. O. w Katowicach i podjął za 
doskonale podrobionym czekiem z konta Syn
dykatu Polskich Hut Żelaznych 14u tys. zł. 
W dniu wczorajszym oszustwo ujawniono, 
gdy Dyrekcja Syndykatu otrzymała zawiado
mieni« o wypłacie ze swego konta tak po
kaźne] kwoty..

Śledztwo w tej zagadkowe) sprawie pro
wadza eneregicznic władze policyjne.

— Z powodu przyjazdu Pana Pi-zy«lenta 
Rzeczypospolitej do Katowic

yf niedziele 2 jjaźdzlerfijka: br. uprasza się 
organizacje, aby dziś we wtorek 2<_ b. ni» 
przesłały swoich delegatów na zebranie Ko
misji Pm aúkorvej na ^udz. I po południu do 
gmachu Magistratu m. Katowic przy ul. Pocz
towej 1. 2.

Tomasz Kowalczyk, 
przewodniej ący.

— Ładne cyfry.
Dowiadujemy się, że kasa Wystawy 

Gospodarczo-śpożywczej w Katowicach 
Sprzedała w niedzielę 22 000 biletów.
. Tramwaje, kursujące na Wystawę 
przewiozły w niedzielę 19 80U osób za bi
letami iednorazuwemi. nie licząc tych, 
które posiadały karty miesięczne, czy 
roczne.

— Urzędnik Magistratu zrywa światy w 
Parku Kościuszki.

Jeden z czytelników dot osi nan w llśrte, 
4e w ubiegły piątek te-eny Wystawy poło
żone około pięknymi łfv,jetn'ków w Parku 
Kościuszki, były wid.iwnią niesty imanego zaj
ścia. Mianowicie Jak'!, pijany jegomość zacząl 
zrywać garćciaml z klombów przecudne ±<*He 
1 począł le rozdawać miedzy swe wesołe to
warzyszki. G^v oburzona publiczno;'ć zwró
ciła uwagę pijanemu za jego n1“ łowne zá
chov anie sie, Jagoiirość ów zaccał wykrzyki
wać. że jest urzędnikiem Magistratu kaiowic- 
kiegu, wlec może zrywać kwiaty w miejskim 
parku.

Nie watpimv. że władze magistrackie prze
prowadza w tei sprawie surowe śledztwo, 
gdyż trudno przypuścić, że urzędnikom Magi
stratu walno zrywać kwiaty z publicznych 
kwietników i należycie ukarzą wandala.

— Dyrekcja Policii w Katowicach 
podaje do wiadomości publicznej, że w związ
ku z przyjazdem p. Prezydenta Rzeczypospo
litej do Katowic w dniu 2 paździerr ka br. 
wydawane będą dla organizacyf, związków, 
stowarzyszeń i t. p.. oraz dla publiczności po
jedyncze imienne leghvmacje, uprawniające 
do wstępu na dworzec kolejowy w Katowi
cach i Mysłowicach.

Karty ustępu możne otrzymrć na osobi- 
stem zgłoszeniem się w gmachu Dvrekcji Po
licii przy ul. Zielonej L. 28 w pokoju Nr. 119 
od dnia 28 września do dnia 1 października br. 
włącznie w godzinach urzędowych t. i. od 
godz. 8- -15-ej.

D'. rekcia Policji zaznacza, że z powodu 
szczupłości miejsca na peronach dworcowych 
zostanie wydana stosunkowo niewiełka ilość 
kart wstępu I że bez karty wstępu organa bez
pieczeństwa publ cznego nie dopuszczą nikogo 
na peron kolejowy w Katowicach t Mysłowi
cach.

Dywany MENCZEL. Katowic?, ul. 3-go Maja 17
artystyczna wytwórnia firanek, stor 1 kap 
ręcznie haftowanych 1 Wie :.p™nkowe wie
deńskiego stylu oraz poleca brokaty, madras, 
gobeliny, dywany, chodnik*, kokosy, linoleum 

_Pfi. najtańszych cenach

Równocześnie Dyrekcja Polipji zwraca się 
ta droga do publiczności, które weźmie -dział 
w przvwitaniu Pana Preźydenta Rzecz* pos
politej, oraz do ogółu ludności z ,,cilnem wez
waniem. by w czasie prze'azdu Pana Prezy
denta ulicami miasta nie przyczyniła sie to 

! tamowania ruchu ulicznego, oraz by dawała 
posłuch wszelkim zarzadzen'om. wydawanym 
pa miejscu przez organa służby bezpieczeń
stwa publicznego, jak również przez porząd
kowych Komitetu przyjęcia.

Dyrektor Policji 
w. z.

(—) Gebhardt.
— „Gdy białe orły dzierżą straż". I
W sprawie dzisiejszegi ogłoszenia wy

twórni filmów „Espefilm" w Katowicach o 
nabyciu scenariusza P. t. „Gdy bla*e orły dzier
żą straż" uważamy za celowe umieścić kilka 
słów o tym filmie, do którego rcahzacii wy
twórnia wkrótce przystąpi. Treść dramatu 
osnuta na tle historyczne! martyrologii Polski 
a głównie Górnego śląska i kresów zacho
dnich. Całość jest nader ciekawie ujęta w ale
goryczne postać e a mianowicie:

Polski, jako Polonia marka i córki Jej. Ślą
ska. Siie-sii, Lecha jako postaci ducha narudo- 
wego, MichJa jako Niemca i Szatana, .ego 
głównego doradcy i pomocnika. Akcja obej
muje wszystkie główne momentv z historji 
PoLkł. Przed oczami widza .przeiua na ekr 
nie prawie wszystkie postacie królów polskich 
a także momenty walki narodu polskiego o 
prawa swoje i innych narodowości: mianowi
cie: Rzym. Odsiecz Wiednia, San Domingo. 
Umnwaid. Lipsk. Somosierra i t. d.

Realizacja tgo filmu za'tnle około półtora 
roku.

Jak widać z tego, będzie to pierwszy pol
ski historyczny film. zakrojony na wielką

— Z’azd obwodowy Z. O* K Z. w Mysło
wicach.

W niedzie'ç rano obradował w Mvstowï- 
cach Zjazd obwodowy instrukcyjno-informa- 
cyjny. na którym omawiano bilans i różnie 
strony kolonii lttnich. sprawy szkolne, di >- 
żyzne podręczników. Postanowiono, żeby 
Dyrekcja okręgu weszła w porozumienie ze 
Zw-iązkiem ks egarzy, w celu spowodowania 
zniżki cen książek szkolnych. Zjazd zakoń
czył się po południu; powzięto szereg uchwal 
co do pogłębienia pracy społecznej : narodo
wej na Śląsku. Zjazdowi przewodniczył p. 
Sławiński, z ramienia Dyrekcji referował p. 
Luci-,

Uczestnicy Zjazdu wzięli gremialnie udzkil 
w otwarciu „tygodnia bandery".

— Rozpoczęcie „tygodnia uandery" w My
słowicach.

Tydzień bandery rozpoczął się w Mysłowi
cach uroczyście w niedzielę, dn. 25 bm.

O godz, 10 rano zebrali Sie przedstawiciele 
organizacvi mieâscowvch i Oddział Ligi rzecz
nej i morskiej - na Placu Wolności, siad zaś 
wvruszyt pochód z orkiestra sokolną i z trans 
Pdrjjfan.i — do nowego kościoła na nabożeń
stwo.

koncert na Placu«Od godz. 12 odbył się 
Wolności.

Głównym punktem uroczystości była aka
demia w sali hotelu „Polonia". Akademie roz
począł chór „Harmonii" pod batutą p. Grzesz
czuka; ciekawy odczyt o znaczeniu morza, 
przeplatany wrażeniami osobistemi z morza 
wygłosi prof. Tor; na dalsze punkty progra
mu złożyły się; śpiew solowy p. Jawn-wń- 
skiei z Krakowa, produkcje chóralne „Har
monii“. jak zwy kle mile słuchane i dołu ze wy 
konané, deklamacja prof. Maciejccyka („kon
cert nad koncertami") i p. Prusa (wiersze ak
tualne o morzu). Akademie zakończyły pro
dukcje chóru.

Następnego dnia miały Mysłowice nową 
sensacje w postaci olbrzymiego modelu pa
rowca. skon itmowanego na samochodzie cię
żarowym. Model ten barwnie ozdjbionv prze
sunął sie ilicami mias*a wiodąc za sobą koro
wody c'ekawskch. Kilku żołnierzy będących 
na .^pokładzie" oddało parę ślepych i „ci
chych" strzałów na „wiwat". Cm)

Z Król. Hutfy.
! Podniosła uroczystość w Kat. Tow. 

Polelt.
Katolickie Tow, Polek przy parafii św, 

Józefa i św. Barbary w Król. Hucie urzą
dziło w niedziele 25 bm, uroczystą Akade
mie celem uazczenia swych jubilatek i za
służonych członkiń. Przy zastawionych 
stołach zasiadło przeszło 200 cztonk.ń J go
ści. M. in. ks proboszcz, panie z Żarz., iu 
Głównego: dr. Hyllowa, Surówczyną i Pa
włowska, p. kierownik szkoły przy koście
le św. Józefa, P- prezydentowa Dąbknwa, 
pp Plewińska. Barelćwru z NOK. i inni, 
Przewodnie ząca p. Kajetowa p ywitała w 
serdecznych słowach wszystkich obecnych 
i oddała głns p Pawłowskiej, która wygło
siła rełeiat o historii Zwii.zku Kat. Tc w, 
Polek. Następnie p. Surówczy na wygło
siła pośmiertne wspomnienie śp. J~ninie 
Omańkowskiej, zmarłej prezesowej Zsoąz- 
ku, przypominając członkiniom ostatnie 
słowa drogiej zmarłej wypowiedziane na 
Zjeździe Jub.l, w Katów., zagrzewając 
w gorących słowach do wypełnienia je, 
testamentu. Wszyscy powstali z miejsc, 
oddając tern hołd zma łej, a członkini 
Kaczmanhowa wygłosiła deklamację na jej 
cześc

Z kolei p. dr. Hyllowa przemówiła go
rąco o miłości Ojczyzny, za co ją obecni 
darzyli hucznemi ok'askamj. Następnie 
odbyło się w ręczenie dypkwnów honc ro- 
wych Zw. Kał Tow. Polek za długoletnią 
i wytrwałą pracę narodową i społeczną j 
zasługi dla Organizacji i to: pp Dąbkowe,

, Szukałskiej, Walczaków nie, Skowtmko 
jvej. Pisarczykowęj j Kaletówej. Grom

kie „niech żyją“ zakończyło tę uroczystą 
chwilę, poczem odbyła się wspólna kawa. 
a Młode Polki milą niespodziankę zgoto
wały swenn udatnemi tańcami i monolo
gami.

Na koniec były tańce. W serdecznym 
nastroju bawiono się aż do 2 w nocy. Za
rządowi i tym, którzy tak dzielnie 
we wszystkiem Zarządowi pomagają, na
leży się serdeczne „Bóg zapłać“.

! Kursa matuwczne.
Grono urzędników . państwowi ch i komu

nalnych. jak również prywatnych, zorganizo
wało w bieżącym roku szkolnym w Król. Hu
cie w eczorowe kursa n*.aturyc._ne,^ celem 
przygotowania się do egzaminu dojrzałości ty
pu matematyczno-przyrodniczego. Ceiem kur
su jest osiągnięcie cenzusu naukowego, po
trzebnego zwłaszcza pracującym już w za
wodzie do awansu czy też s tabs! zacji. Kursa 
rozpoczynaj se dna I peżdzlernika br. o 
godziwe 7 w gmachu Gimnazjum Matema
tyczno-Przyrodniczego przy ifliej św. Plot-?. 
Zgicszena przyjmuje się codziennie od 18—
20 w wy tej wj nren onem gimnazjum.

(—) Posiedzenie Rady gminnej w Hajdu
kach Wielkich. „ , ,

W ub. sobotę odbyło się w Hajdukach 
Wielkich posiedzene Rady gminnej. Obszer
ny porządek obrad kazał się sp idziewa-ć. że 
posiedzenie przeć agnie s ę do późnego Wie
czora. lecz dzięki zgodnej yvspó£pr„cy zdoła
no przejść szyt-ko wszystkie punkty porząd
ku dziennego. .

Punktualnie o godzinie 4 otwarł pos edze- 
nie burm.strz p. Grzesik, komunikując, iż wy
brany* swego czasu lawmk gminy* (frakcja nie
miecka) P- Pelke nie został zatwierdzony 
przez starostę Natomiast zatwierdzony zosta
nie ławnik p. Piontek. _

Troską gminy było już od dłuższego cza
su umieszczenia stacjonowanego wojska, w 
szkol ; VI p.zv ul. Krakowskiej. Nareszcie Ra
da gminna uchwaliła wybudoyvad dla wojska 
ba-ak. a szkrta zostanie odrestaurowana i u- 
lządzona według na.nowszych wymegów hy
gieny. Na remont szkoły przy i lala Rada 
gminna kwotę 20.000 zł. Ponadto uchwalona 
rozbudowę miejscowej Czy t.lui Luóc wej.

Ciągła bolączką W. Hajduk, którą zajmo- 
w*a!a się już kilkakrotnie prasa jest brat: par- 
ku ludowego. Aczkolwiek prawie w każdej 
miejscowści przemysłowej są parki i prome
nady, to w Wielkich Ha* dakach, jednej z naj
większych gmin w iejskich Województwa Ślą
skiego. brak zupełnie miejsca space: o\v.,tro. 
Nareszcie Zarząd gminy postanowił tę b i- 
lączkę usunąć i na wniosek Zarządu Rada 
gminna uchwaliła urządzić w Hajdukach W. 
wielki park ludowy. W tym celu postanowi
ła gmina nabyć na własność od gminy Ko- 
chłowic tereny położone kolo cmentarza ka
tolickiego p**zy* torze kolejowym Kochlowice- 
HaJduki. Gmina Kochiowice zgodziła się od
stąpić te tereny za cenę 40.000 ł

Na rzecz powodzian w V\ schodnie] Ma- 
łopolsce uchwalono 1500 zł.

W końcu zebrania p. burmistrz Grzesik za
komunikował. że plan rozdziału ziemniaków 
dli bezrobotnych i mejscowych biednych jest 
już opracowany i n ebawc.n przystąpi gmina 
do podziału ziemniaków, tez.)

(—, Komitet pomocy dla powodzian w Szar-
,eiU\V dn*u 21 września br. odbyło się w Szar- 
leju w lokalu P- Przybyîka zebranie organi
zacyjne Komitetu niesienia pomocy powodzia
nom w Matoipolsce Wschodniej. Na zebranie, 
któremu przewodniczył dyr. g**nn. p. Tyran, 
przybyli kierowcy i nauczyciele wszystkich 
szkóf w komplecie, urzędnicy komunalni, u- 
rzędnicy* urzędu okręgowego, poheji. poczty, 
cła, lekarze, przedstawicile Zw. przemysłow
ców. kupców, towarzystw i związków bez 
względu na zabarwienie polityczne. P wy
borze członków komitetu, yv skład którego 
weszli naczelnik gminy P- Gr a. dyr. gim-r 
p Tyran i inni wybiTii działacze z Sżarleja 
uchwalono: 1) opodatkowanie wszysfk'ch u- 
rzedników i funkojonariuszy państwowych w 
wysokoSci 1 {proc. od [poborów październik o- 
wvch a w razie potrzeby i dalszych miesię
cy; 2) urządzić zbiórkę pieniężną i w naturze 
po domach, sklepach, resturaojacb. w związ- 
kach . t. d.; 3) urządzić przed* aw.eme tea
tralne. połączone z zabawa tanec-ną, kon
certem i loteria rautowa; 4) odciągnąć pewien 
procent dochodu z zawodów sportowych, 
D*zedsiawień teatralnych, wieczorków ł t. p.;
5) opodatkować przedstawienia teatru św.etl- 
nego w miesiącu pażdziern ku w wysokości 
10 groszy od jednego biletu; 6)_ wejść w po
rozumienie z dyrektorami kopalń i L D vk ce- 
lwn opodatkiv'ania urzędników i re botnřkow. 
— Zebranie odbyło się w nastroju naoer po- 
w*ażnvm i wszyscy uczestnicy okazali u iw- 
dziwa hojność w niesieniu pomocy meszcze- 
ślrwym powodzianom. Serdecznem_ podzięko
waniem za okazana ofiarność zakończy*! Pfze-
wodr zacv pos.cdzen.e. 'Jl'.

(—) Z Czyici ii i_dowel w M'ielkich Pie
karach.___________________ . __

Po dłuższej przerw* c niedawno nanowo o- 
twarta została Czyte’nia Ludowa w Wielkich 
Piekarach. Czvtelnia otwarta jest we wtorki 
i czwartki każdego tygodnia od o 8. tn j

y F raca oświatowa TCL. w powiecie 
Pszczyńskim.

W ubiegłą niedzielę odbył się ivdwiato- 
wy zjazd delegatów 1 w Pszczynie, 
który zgromadził około 40 delegatów ko
mitetów miejscowych z okręgu pszczyń- 
skic^ö

Z,a*zd zagaił prezes KomUetu Powiato- 
wego TGL. na pcwiat Pszczyński insp. 
szkolny p. Hol lek, przedkładając jedni i- 
częśnie szczegółowe spraw >zdanie z dzia- 
łalnośoi za rok 1926-27, z 'którego wynik i- 
fcJ. ÍŽ Ä roku sprawozdawczym powieką

i

górni.(d) Pertraktacje w przemy śle 
czym zostały przesunięte.

Pertraktacje w przemyśle górniczym o 
regulację plac zostały odłożone nt, czas 
dals/y. Poc/ątkoyyo Rada Zjazdu Prze
mysłowców miała zwołać konferencję ce
lem c-móyyienia podwyżki plac, po ustale
niu nowych zarobków na Górnym Śląsku. 
Pertraktacje na Ś-ląsku zostały ukończ ne. 
lecz u nas nie będą rozpoczęte, gdyż na
stąpi to dj'piero po ustaleniu cen węgla.

szono v«* okręgu istniejącą ilcść bibb -tek 
o*ll, tak, że obecnie . st bioljotek 37 z 6227 
egz. książek, podczas gdy w roku ubiegłym 
było tylko 26 bibljotek i 3355 książek. 
Liczba czytelników zaś wynosząca w roku 
ubiegłym 1500 podwyższyła się w roku 
‘prawozdawczym na 1966. a ilość wypo
życzę:) z 11 000 na 17 785. Wykładów od
było się w roku sprawozdawczym 157. 
Następnie omówiono kwestję odbywać się 
mających wykładów powszechnych i po- 
stanuyviono powołać specjalne komisje lo
kalne, które zajmą się organizowaniem 
ty ch wykladóyv.

W obszernej dyskusji nad sprawozda
niem i sprawą wykładów oraz zamianą 
bib'jotek zabrał głos kierownik Sekretaria
tu TCL. z Król. Huty p. Wyrębski, oma
wiając poszczególne punkta sprawozdania, 
które yvykazuje bardzo poważny postęp 
TCL. w okręgu pszczyńskim.

Z kolei przystąoil p. Wyiębski do wy
jaśnienia kwestji przeprowadzenia progra
mu wykładów powszechnych o ganizo- 
wanych przez Komitet Centralny T. C. L. 
w Katowicach. Następnie omówiono spra
wę zamiany bibljotek i założenia kilkuna
stu nowych, która to sprawa wobec przy
dzielenia przez Sekretariat TCL. 10000 zł. 
subwencji nie napotyka na żadne trudności 
i uchwalono ją przeprowadzić w najbliż
szych tygodniach, jak również rozpocząć 
organizowanie wykładów* powszechnych, 
wieczornic oświatowych itd. W końcu 
wygłosił p. Piec z Królewskiej Hut1 ob
szerny referat o zadaniu i ważrości biblio- 
te kTCL. i akcji oświato* ej wogóle. Re
feratu wysłuchano z wielkiem zaintereso
waniem.

X Kra«lzież przewodów teleionicznych.
W nocy* z dnia 21 na 22 bm. skradli nie

znani sprawcy 750 metrów broiizowego drutu 
telefonicznego, pomiędzy przystankiem kolei. 
Kosztowy a droga powiat. Krasowy—Lędziny 
— na szkodę Pvrekcit P.iczt i telegrafów. Do
chodzenia z sprawcami kradzieży w toku,

Z ^«ibnickie^o.
(XI Lista dzierżawy i wypłata dzierża

wnego.
Lista dzierżawy polowania włożona 

zostanie w ratuszu w Rybniku od dnia 29 
września do 10 października br. do publiez 
nego wglądu. Róyymoaześnie ogłasza Ma
gistrat w Rybniku, że wypłata dzierżawy 
polowania nastąpi od dn:a 11 października 
do 10 listopada br. w Głównej Kasie miej
skiej, w ratuszu pokój 4.

(X) Wyłączenie parafji.
W niedzielę 25 bm. ogtoszc n"_znstaf w 

kościołach rybnickich dekret J. E. ks. bi
skupa Lisieckiego, mocą którego paraf ja 
Prztgendza zostanie z dniem 1 paździer
nika wyłączona z parafji rybnickiej i przy
łączona ch parafji Leszczyny;

Wyłączenie nastąpiło na życzenie pa
rafian przegendzkich a uzasadnione wielką 
odległością od kościołów ryfbnickch.

(X) Rozpijanie konkursu.
Na miejsce ustępującego cd Nowego 

Roku budowniczego miejskiego w Rybniku 
p. Ha duka, rozpisał Magistrat konkurs.

(X) Z Bractwa Strzeleckiero.
Zebranie Bractwa Strzeleckiego w Ry

bniku odbędzie się w dniu 29 bm. o goda 
8 w sali hotelu Świetklaniec.

(X) Budowa demków.
Spółka budowlana .Ślązak“ przystąpi

ła cło 'budowy 16 dwim ieszkaniowy ch 
domlków, które staną w Rybraku przy uli
cy Šwieťklaňskiej za dworcem towaro
wym.

Budowa domlków postępuje szybko 
naprzód, tak, że spodziewać się można*, 
iż jeszcze przed nadejściem zimy, dom ki 
staną pod dachem i zostaną wykończone.

(X) Zamknięcie szkoły mniejszości.
Zarządzeniem Urzędu Wojewôdrt'-k5 

zamkniętą została przez inspektów szkol, 
nego p. SioKłosp szkoła mniejsza ej w 
Niewiadomlu, a kierownikowi tdfe sz coly 
Pytlowi wytoczono postępowanie dyscy
plinarne.

[olejki wąskotorowe
rjjjy rozjazdy* . obrotit-^o vązkotorowę wa*
iiiki ' do robót ziemnych, zwózki mi rak ) w, 
zewa etc. koła stalowe do wagoników. <o- 
ska, parowozy wazkotorowe, lokomotywkt 
n7v*nnwe itp. — dostarcza zaraz z zaP M,w 
rm‘a ju'jusz Weiss, Koleje Po ne. Leśne i Fa- 
vc7ne wc Lwowie. Fi'i**!!* !1**,ick'egc .6 
'ii, N* ,i * ’:h * .* T,, i . t ’w *is 

*yow. TelJf- 2-39. 10 91. Iü92, 34



Nr. 265, - 27. 9. 27 ..POL ] Słr. 7.

KOSZTOWNY HAŁAS ULICZNY.
Pan prof. Donald A Laird, wynalazca „re

gistrátora akustycznego“, doszedł po długich 
i sumiennych badaniach do wniosku, że Chi
cago jest najhalaśliwszem miastem w calem 
§v,ecie. Nie jest to tylko kwestja nerwów, 
ale I dolarów, uczony bowiem amerykański 
wyliczył, ie hałas uliczny w Londynie jest 
sprawcą szkód w kwocie 5-u miFonów dola
rów rocznie. Mianowicie, wskutek tego ka
mienne bruki trzeba było zastąpić _ o wle'e 
mniej trwałemi kostkami drewnianemi, w licz
nych domach oraz instytucjach rządowych 
musiano zaprowadzić specjalne instalacje, tłu
miące odgłosy ulicy, a wres: c'e wspomii.._e 
należy o licznych mieszkańcach, którzy _uo- 
rują z powodu hałasu ä są leczeni na koszt 
miasta.

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
AWJACJI.

Prasa niemiecka rozwodzi się szeroko nad 
próbami, dokonanymi na lotnisku w Bremie 
z nowym typem aeroplanu, którego skrzydła 
oraz motory znajdują się na tyłach aparatu, 
zaś przyrządy do kierowania i utrzymania 
równowagi na przodzie. Samolot ten posiada 
wyjątkowa zalety, nie może bowiem spaść 
przy największej nawet nieostrożności aw.a- 
tora; wykluczone również są katastrofy tak 
czeste przy lądowaniu i wznoszeniu sie w 
górę. Loty próbne wykonane przed kilku 
dn am', sprawiły podobno na nielicznem gro- 
nie widzów-fachowców bardzo głębokie ra
żenie. zwłaszcza gdy pilot — by wykazać sta
bilizacyjne wartości aparatu - przestał, na 
wysokości 250-u metrów, lim kierować i 
wzniósł ręce do góry.

ZE SPORTS. Wielki pożar w Berlinie.
SPŁONĄŁ DOSZCZĘTNIE WIE],KI GMACH 

A. E G.

Mecz niedzielny a „Katt. Zeitung“
Wczorajsza „Kattowitzer Zeitung“ zanre- 

ściia sprawozdanie z niedzielnego meczu „Wi
sła — „1 F. C.“. które bynajmniej nie przy
czyni sic do .obudzenia żywszej sympatii dla 
.^popieranego“ w ten sposób klubu ,.l F. C-“. 
Z niedzielnego meczu zrobiły niemieckie pi
sma „hece polityczną“ w wielkim sty
lu, obrp-^ę niemal niemieckich uczuć narodo
wych i Bóg wie, co jeszcze. „Polonja“ nie na
leżała nigdy do pism. które mieszałyby do 
zjawisk czysto sportowych względy politycz
ne. to też ze spokojném sumieniem powie
dzieć może. co następuje: nie można pochwa
lić stanowiska niektórych pism, które już 
przed meczem usiłowały zasugerować czytel
ników wzmiankami o możliwy ch nieprawidło
wościach ze strony „1 F. C.“, o ile jednak 
wzmianki te, utrzymane zresztą w przyzwoi
tym tonie, nazwać mażemy niepotrzebnemi. o 
tyle — wczorajsza recenzja .Kattowitzer 
Zeitung“ zasługuje jedynie na miano... skan
dalu Sport jest instytucją międzynarodową I 
żadne względy polityczne czy narodowo
ściowe nie powinny grać tu roli. .Polonia“, 
chociaż z pewnością sympatie jej były po 
stronie „Wisły“, jako drużyny czysto pol
skiej. zamieściła, kieruiąc się właśnie wyże] 
wymienionemi względami, sprawozdanie naj- 
zuipeln ej obiektywne -i spokojne. Jakże wo
bec tero wygląda . spraw -dawca“ „Katto
witzer Zeitung“, któryś li tylko dlatego (trzo- 
ba to jasno i wyraźnie stwierdz'é), że Więk
szość graczy klubu „1 F C.“ rekrutuje się z 
Niemców, zrobiła z całego meczu, jak to już 
zaznaczyliśmy, ordynarną nacjonalistyczną 
hecę. Najw ększem oburzeniem orzejąć muszą 
czytelnika napaści prasy niemieckiej na sę
dziego. p. Hankego z Łodzi, którego, jak to 
nawet prasa niemiecka stwierdza, sam klub 
„1 F- C.“ w tym charakterze: na niedzielny

mecz zażądał. Dalej chyba w obiektywności 
i bezstronności, niż wyznaczając żądanego 
sędziego, iść nie można byio. Celem dosta
tecznego napiętnowania c-łej perfidii owyoh 
niemieckich .sgrawoidań'* sportowych 
nie od rzeczy będzie przytoczyć doslo ynie 
zdanie tejiże „Katt. Ztg." o p. Hankem, które 
taż „Katt. Ztg.“ ogłosiła n edalęj, jak w nie
dzielnym numerze. Zdanie to brzmi: „Koń
cząc, nie od rzeczy bed^zie nadmienić jeszcze, 
że sędzią tego spotkania mianowany został ? 
Hanke z Łodzi, przez =J dana lest gwaranefa. 
że gra cafa odbędzie sfe bez zarz* j‘‘.

Nie przeszkodziło to jednak ..Katt. Ztg.“ 
urmeścić w następnym numerze pisma S'PTa- 
wozdania z meczj pod Sljfimdaliczrym ty
tułem: „Schiebung! Schiebung!
Schiebung!“ Ośmielimy się zaipytać re
dakcję „Karl. Ztg.“, kto tu właściwie „oszu
kiwał“. jeżeli sędzia — nawet zdaniem tego 
pisma — ,-dawał gwarancję gry bez zarzu
tu“? Chvba nie gospodarze — „1 F. C.“, ani 
„Wisla“, która orzed południem przyjechała 
z Krakowa!

Niepodoba sie również „Katt. Ztg“, że 
„Wisłę“ odprowadzała orkiestra wojskowa.- 
Otóż, niechże się redakcji, tego pistn dowie, 
że zarówno w Warszawie, jak w Krakowie 
i we Lwowie jest zwyczaj, że gościa przyj
muje sie i żegna muzyką, nic dlatego, te jest 
to .,W:sla“ lub „1 F. C-“, ale dlatego, że jest 
to gość. Zwyczaj ten możnaby zaprowadzić 
również w Katowicach. Ataki, odnośni, 
wspólnej kolacji w hotelu, w czasie której 
dojść miało do „wykroczeń“ (co jest wyssane 
z palca), są tak niesmaczne, że polemika z 
tern wydaje nam się zupełnie zbęlną; cha
rakteryzują one jednak dostatecznie poziom, 
omawianej recenzji „Katt. Ztg.“.

W niedzielę w południe wybuchł w Berli
nie w wielkim domu firmy A. E. G. olbrzymi 
pożar, do którego przywołanych yostało^ 10 
"ddziatów berlińskiej straży pożarnej. Cała 
4-piętrowa kamienica spłonęła rncmal do
szczętnie. Ocalał jedynie mur. okalający ka
mienicę. Zagrożony pożarem transforma, „r 
elektryczny wyłączono, tak że ce.itr im Ber
lina do 7 wiecz. pozbawione było światła. N^d 
wieczorem dopiero udało się ogień opanować. 

----- oOo-----

i yiunrotmó zwracaliśmy u’ a^,e Szan. 
Czytelnikom i Abonentom Polonii“ że re
dakcja nie odpowiada li sto w nie, a !e- 
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“ Dla
tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź iest zupełnie zbyteczne i nadesłane 
n’""P*r7ebnîe znaczki używane są na cole fi
lantropijne. • •

S. S. B. O informacje w tej sprawie pro
szę s*e zwrócić do dyrektora opery w Kato
wicach. (P. Milan Zuna, Teatr Polski Rynek.)

Naczelnik gminy JankowŁe. Wyjaśnienia 
nie zamieścimy, aż do wyjaśnienia całej spra
wy i wydania opinji przez p, starostą rybnic
kiego.

rte'nc — Fvbiil! Wszelkich informacji u- 
dzieli dyrekcja szkoły budowniczych w Kato
wicach nń. Dąbrówki p. dyr. Biasion.

P. Johannie P. w Katowicach. Notatka Panł 
nadaje się przedewszystkiem do działu ogło
szeń płatnych.

Wiadomości gospodarcze.
POLSKA MISJA HANDLÓW A Z AMERYKI.

KONFERUJE Z PRZ O! íAWICIELAVfl 
PRZEMYSŁU.

W krakowskJ.*!1 łzb.e Handiowed odbyły się 
naiadv eksporterów polskich z dyrektorem 
polsko amerykańskiej Izby Handlowej w No
wym Jorku P. Lordem, attache handlowym w 
St. ZeidnoczuDych dr. Raczyńskim, oraz Rpns,“- 
Je-rft generalny-n w Chicago ur. K Siatkowskim.

Żywe iBinUesowante wzbudziły fachowe, 
wskazówki delegata amerykańskiego o korzy- 
Ftnych szansach zbytu wszelkich produktów 
pjlsk’ch w Ameryce 1 potrzebie przystosowa
nia s’e naszego eksportu do notrzeb tamteisze- 
go rynku. Amerykańsko-ipolska Izba Handlowa 
w Nowym Jorku organizuje stalą wystawę 
próbek polskich produktów i zaleca ogłaszanie 
6ie w bardzo poczytnym czasopiśmie fachn- 
wem Izby „Poland“. Po odbytej konferencji 
misiu wyjechała do Poznania.

GROŹBA STRFJKU KOLEJARZY 
W NIEMCZECH

Na k' lejach Rzeszy niemieckie’ doszło do 
poważ>"ooro zaostrzenia s!e stosunków m ędzy 
dv ' • ''-la związkami zawodowymi kole- 
jar-y. Dvrekna kolei Rzeszy odrzuciła żąda
nie ogólnej Dodwyżlki. oświadczając jedynie 
gotowość do wyrównania pobofów kolejarzy 
z poborami robotników przemi słowy ch w po
szczególnych miejscowościach Niemiec. Zebra
nie zw'azkôw zawodowych odrzuciło wczoraj 
kategorycznie propozycję dyrekcji kolei.

Nastrój jest tak podn.econy, że grozi nie
bezpieczeństwo strejku.

NIEMIFCKI PR7FMYSŁ Wl ÓKIENNICZY 
OTRZYMUJE POŻYCZKĘ.

Według informacji Agencji Wolffa nadeszły 
tu w:ałomoSci z Londynu, potwierdzające za
kończenie pertraktacji w sprawie .przyznania 
kredytu angielskiego niemieckiemu przemy
słów' włókienn czemu w wysokości 20 milj. f 
st. Pożyczka ta im umożliwić przemysłowi 
n'emiecikiemu nabycie w Anglji najświeższvch 
maszyn wtok'enniczych. Niemcy prjponuią 
wpłacenie a conto pożyczki do 25 proc., reszte 
zaś spłacić mają w przeciągu 3 do 4 lat. Po

mimo zakończenia pertraktacji umowa podpi
saną jeszcze nie została.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PO- 
śWiFCONA PRODUKCJI MAKI I CLlTCA.

W Pradze minister Handlu dr. Perutka 
otworzył pierwszą Międzynarodową Konfe
rencję, poświęconą produkcji mąki i chleba. 
Obecnych jest 200 delegatów, reprezentu ących 
Polskę. Stany Zjednoczone, Anglję, f rancie, 
Belgie, Niemcy, Finlandie, Węgry, Sowiety 
i td. Minister w îwen. ‘przemówieniu prwi- 
talnem podkreślił, iż ideałem każdego państwa 
winna być samowystarczalność w dziedzinie 
■potrzeb, dotyczących produkcji zbóż. Czecho
słowacja importuje 5 i pół inilj. q. zbóż chle
bowych. co w bilansie płatniczym stanowi 
ciężar 1 i pół miliarda koron. Na propozycję 
delegata włoskiego na przewodniczącego kon
ferencji wybrano p. Jelínka, szefa sekcji.

NOWE CŁA OD BYDLA W AUSTRJI.
Uchwalone przez komisje celna we Wiedniu 

cła od bydła są następujące: by dlo rzeźne — 
16 sh w złocie (dawniej — 12). bydło użyt
kowe i rozpłodowe — 75 (50). cielęta — 40 
(30). Komisja przystąpiła następnie do dysku
sji nad cłem od świń. Przedłożenie proponuje 
od pros at — 5 sh w złocie (dawniej — 3 i pół. 
od świń — 10—40 klg — 12 (8), od świń 40— 
GO klg. — 27 (21), od świń tłustych cło nie bę
dzie podwyższone.

•
SPÓŁKA TELEFONICZNA ERIKSONA W

SZTOKHOLMIE EMITUJE POŻYCZKĘ
Akcuina spółka telefoniczna Erksona w 

Sztokholmie ogłasza emisję 6 proc. pożyczki 
w s mie 20 rmlj. k. c. Pożyczka ta przezna
czoną będzie częściowo na konwersję po
przednich .pożyczek, częściowo zaś na rozy ój 
aktywności spółki w krajach zagranicznych. 
Cześciowem zabezpieczeniem nowej pożj czki 
będą 7 proc. bony 1922 r. emitowane przez 
Polską Akcyjną Spółkę Telefoniczną.

O POR07UMIENIU MIFD7Y PRZEMYSŁEM 
ŻELAZNYM NIEMIEC I BELO.II.

W Paryżu rozpoczęły s’ę rokowania po
między producentami żelaza Francji. Belgii I 
Luxemburgu i Niemiec. Rokowania te mają na 
celu uzgodnienie cen żelaza w Belgii i w

Niemczech. Wobec obniżenia cen żelaza nie
mieckiego przemysłowcy belgijscy mają do 
czynienia z poważną konkurencją. Konferencja 
ma na celu doprov adzeme do porozum enia 
i umowy miedzy przemysłem żelaznym nie
mieckim i belgijskim. *

BANK DYSKONTOWY W WARSZAWIE.
W Banku Dyskontowym Warszawskim w 

Warszav.ie w którym przed kilku driairrv na- 
s'ąpił częściowy'suejK pracowników, odnywa 
sie praca \/ Centrali, jakoież w wszystkich od
działach bez jakichkolwiek przeszkód. Przy 
załatwianiu agend bieżących współzawodniczą 
wszyscy wyżsi urzędnicy począwszy od pro
kurentów jak również i kontyści, którzy do 
Strejku się nie przyłączyli.

GŁÓWNE POZYCJE BILANSOWE PAflSTW 
BANKU ROLNLCO.

Jak wiadomo, Rada Ministrów uchwaliła 
dnia 17 bm. podwyższyć kapitał zakładowy 
Państwowego Janku Rolnego o 50 milj. zł., 
czyli do sumy 75 milj. zł. Szybki rozwój Ban
ku Rolnego wykazuje najlepiej cyfry bilanso-

Aktywa: (w milj. złotych).
30. 4. 25 r.
30. 4. 26 r.
30. 4. 27 r.
Kasa i sumy do Jys >zyc ji 4.2 3,7 15,9
Pajjiery wartość, i udziały 3,0 ť,9 5,3
Portfel wekslowy 6,0 17,2 25,7
Kredyt krótkotermin. ?•)/ 33,9 59,8
Kredyt dlugotermin. 1.6 0,6 10,2
Nieruchomości i in- aktywa 6,7 15,4 145

Passywa:
Zobowiązania natychmiast

riatne 0.1 '4,3 6,3
Znb. krótkotermin. 15.8 13,3 33,9
Zob. długoterm.n. 28,7 30,8 39,7
Inne passywa (łącznie z

kap. zaklad.) 5,0 23.3 41.5
Niewątpliwie po podwyższeniu kapFału za

kładów ego odpowiednio wzromą obroty, a 
szczególnie] ilość pożyczek długoterminowych, 
tak ważnych dla rolnictwa i dla udzielenia 
których głównie Bank Rolny został stworzo
ny. jak dotychczas linja rozwoju Banku szła 
w kierunku udzielenia pożyczek krótkotermi
nowych a więc w kierunku w zasadzie błęd
nym.
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ROSJA STRACIŁA PRZODUJĄCE STANO- 
WIS» O W PRODUKCJI PLATYNY.

Wobec prowadzenia eksploatacji platyny 
w sowietach przez rząd, obecnie głównym 
producentem tego drogocennego metdiu jest 
Columoia, z której eksport platyny rocznie 
osiąga mniej więcej 5 miI|jo.nów pesetaisów. 
W 1926 produkcja platyny os!ągnęta w Co
lumbii 38-983 uncji wobec 36.669 uncji w 1925 
roku, Eksploatacją* platyny w Cobvt-'ilbii zaj- 
muju sie głównie dwa towarzystwa, „ któ
rych jedń i jest angielskie a drugie amery
kańskie. Cło wywozowe w wysoucości 3 proc. 
przynosi państw u około 200 000 pesos rocznie,

\ -------
KATOWICKIE CENY OFJENTACYJNE 

na zboże w dniu 26 9. br.
Żyto 45—
Owies 38.—
Jęczmień brow. 48.—-
Mąka żytnia 65 proc. 65.—
Otręby pszenne 25—
Otręby żytnie 25—
Ziemni ani jad. 9—

Íránce stacje odbiorcze Ha Górnem Śląsku, 
■ o--—

GIEŁDY PIENIĘŻNE. N
Warszawa, 26. 9. (wł.k.) Dolar Sť. Zjedno

czonych 8.91, sprzedaż 8.93, kupno 8.89. CaM 
zapetrzebowarie pokrył Bank Polski. Dolar po-i 
za g:ełdą 8.91 5/8. Rubel złoty 4.76. 100 zł. w1 
złocie 173.30. Dla akcyj tendencja niejednolita, 
pod koniec mocniejsza. Z pożyczek państwo
wych mocniejsza 5 proc. prerrjowa dolarowa.
5 oroc. pożyczka konwersyjna i 5 troc, kon- 
wersvina kolejowa. Dla listów zastawnych 
tend reja mocra.

Warszawa. 26. 9. PAT. Papiery państwowej 
c proc. pożyczka korwers. 61.50 -62—6L5U
6 proc. pożyczka dolarowa 84.75—85, dola-
rówka 59.40—59.20—59.50, 5 proc. pożyczka1 
kolejowa konwers. 59, 10 proc. pożyczka ko
lejowa 102.50, 8 proc. listy zastawne Banku
Gospodarstwa Krajowego 92. 8 proc. listy za
stawne Państw. Banku Rolnego 92. 8 proc. 
obligacje kom. Banku Gospodarstwa Krajowe
go 92.

Warszawa, 36. 9. PAT. Akcje: Bank Dysk, 
133.50, Barie Handlów. 126, Bank Polski 14! *58 
—149-50—‘148. Brnk Zachodn. 25, Bank Sp. Ze 
robkowych 92—93.50—93. Polski Brnk Przem.'1 
Lwów 105, Elektrownia Dąbrowa- 76, Czersk 
1.15, Częstocice 3.35—3.45. i

Poznań, 26. 9. PAT. Akcje: Bank Przem, 
1.45—1.40. Bank Sp. Zarobkowych 95—100.’ 
Cegielski ^—49.60 C. Hartwig 49—51.

Berlin, 26. 9. PAT. Dewizy v schodnie: Wy
płaty na Warszawę 46.775—46.975, na Katowi- 
ee ł Poznań 46.70—-i6.90, na Buki reszt 2 609— 
2.621. na Rygę 80.83—81.17, na Kowno 41,535 
—41.716, na R wel 1.120—1.126. 'řtsíó*. S

GIEŁDY TO » AROWE. W*
ZBOŻE. 'i

Pozrafl, 26. 9. P\T Giełda zbożowa: Żyto 
38—,39, pszenica 46.50—47Æ0, jęczmień 33—135;

METALE,
Lrndyn. 26 9. DAT. Giełda metalowa? 

Miedź Standard gotówką 341,4 —543/8, 3 mieś 
54 5 8—54 11/16.

Odpowiedzialny reda tor 
Stanisław Nogal tîa'nwlce
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Bohaterowie wiary
Jak już donosiiKśiny, podczas uroczystości przenie

sienia Cudownego Obrazu N. M. P. Krajeńskiej w dniu 
4 bni. odznaczeni zostali w Kodniu złotemi „Krzyżami 
Zasługi“ i krzyżami „Za Kościół i Papieża“ następmący 
tneczennicy za wiarę (katolicką:

I. Karol Dragan, syn Macieja, lat 62, zamiesz
kały w Wisznicach, »pow. Włocławskiego. Często przez 
Rosjan katowany za wiarę, w końcu zesłany 'został na 
Sybir, gdz:e przez 33 lata przebywał; w roku 1924 po
wrócił do kraju.

2. Jozafat Dragan, syn Macieja, prześladowa
ny za wiarę i bity przez kozaków, za wiarę wywiezio
ny na Sybir, skąd po 33-letnim pobycie wrócił do kraju. 
Zamieszkuje w Wisznicach, po w. Włodaw skiego, ma 
lat 54.

3. Marcin Szub'arcznk, syn Mikołaja, zia- 
mieszkab' w Polubizach, dekanatu Wisznickiego, pow. 
Włodawskiego, lat 67. Nawracany był na prawosławie 
nahaikami, wiięzieniem, zesłany na Sybir, gdzie przez 
30 lat przebywał. W roku 1924 wrócił do kraju.

4. Marjanna Bohusz, córka Wincentego, lat 
80. zamieszkała w Przegalinach, pow. Radzyńskiego. 
Za wiarę wywieziona została na Sybir i tam męczona 
priez kilkadziesiąt lat. i

5. Konrad M:truczuk, syn Jakóba, zamiesz
kały we wsi i parafji Rudno, pow. Radzyńskiego, prze
śladowany ] męczony, potem został wywieziony do 
Kaługi, gdzie przebywał 3 lata.

6* J an R 3 m a n i u k, syn Grzegorza, zamieszkały 
we wsi Der o, pow. Konstantynowskiego. Organizuje 
zebrania tanie, przemawia na mch, przywozi misjona
rzy przetrzymuje ich w domu swoim, gdzie ci udziel 
ją S akramentów św. unitom. Aresztowany w roku 1886, 
osadzony w cytadeli warszawskiej, siedzi tam 16 mie
sięcy, skąd wywieziony do Rosji, 5 lat tam przebywa.

7. Jozafat Łazaruk, zam. w Zaczepkach, pow. 
Koiioła îtyiiQws'degD, za pracę gorliwą wśród braci uni- 
tóW, aresztowany, skaty w kajdany i wywieziony do 
Chersonia, gdzie przebywał lat 30.

8. Jan PiiotrZabuski, zam. w Htdubfi, pow. 
Siedleckiego, za wiaię prześladowany; ostatecznie wy
wożą go do Rosji, gdzie przebywał przez 30 lat.

9. Leon Kalinowski, syn Prokopa, ła-t >55, za
mieszkały w Szpakach, parafji Górki, pow. Konstanty
nowskiego; cztery razy był b'ty przez kozaków n ihaj- 
kami, odsiedział 8 miesięcy w Brześciu, płacił kon
trybucje.

10. Barbara Chraszcz, córka Pawła. lat 80, 
zam. w Sznakach, parafji Górki, pow. Konstantynow
skiego, była publicznie bi'a nahajkam; przez kozaków 
dwa razy i więziona.

II. J a n T y p ą, syn Leona, lat 73, zam. w Kornicy, 
pow. Konstanłimowskiego. Był kilkakrotnie bardzo bi
ły przez kozaków; ucieka przed prześladowaniem i tuła 
sD ro lasach zimą i ukrywa w přwmcnch. Płaci kon
trybucje za chrztot dzieci po katolicko.

12. Dionizy Panasiuk, syn AnJjrożego, lat 
80, zam. w Kornicy, pow. Konstant ^newskiego, bity kil
kakrotnie okrutnie do ikrwi w ciągu jednego dnia przez 
kozaków, nie wyrzeka się wia-ry, odsiaduje kilkakrotnie 
więzienie, płaci kontrybucje.

13. Mfichał Sączuk, syn Maksyma., lat 75, zam. 
we wsi Mszany, pow. Konstantynowskiego, bity przez 
kozaków, otrzymał jednorazowo 40 nahajek, aresztowa
nego bito szablami, wyrywano mu włosy z głowy, przez 
4 iygod, lie po kilka gedzin dziennie ir, usiał stać przed 
gminą boso na śniegu.

14. Benedykt Marciniak, syn Józefa, lat 86, 
zam. W Niemojkach, pow. Konstantynowskiego, był bity 
przez kozaków, woził przez 3 miesiące swoich prześla
dowców: w celu dokuczenia 1 skłonienia na prawosła
wie zabrano irai inwentarze, rozebrał» budynki gospo

Zerzyiy rozdżwięki
w niemieckim wolnomuíarsta ie.

Masoneria niemiecka liczy obecnie według ven 
Daims Kalender für Freimaurer — około 80.000 uzna
nych oficjalnie członków. Z tego prawie trzy czwarte 
(ca 37.0CO) należy do trzech, staro pruskich lóż. Reszta 
dzieli się pomiędzy t zw. „humanitarne“ loże. Oprócz 
tego są jeszcze t. zw. „nieregularne“, mon’.stj czne lo
że, liczące ok< lo 3000 członków, które same siebie na
zi w ają „refern owanemi“.

Wielkie loże staropniskie podkreślają często swoje 
cbrześcijsi skie i narodowe zasady. To ich chrześci
jaństwo, ntóre jest specyficznie wolnomularskie.

darcze, zniszczeń > dom. Pomimo prześladowań wy - 
trwał sam i innych do wytrwania zachęcał.

15. R o z a 1 j a baranówna, lat 52 zam. we wsi 
Ptaków Rnski, pow. Konstantynowskiego, gorliwa apo
stołka wśiód unfió#, odciąga od cerkwi wioski całe, na
wraca, podtrzymuje w wierze, ułatwia dostęp do Sa
kramentów św., pn eśladpwana, odsiaduje często wię
zienie.

16. Józef Romaniuk, syn Ja.ia. lat 68, zam. w 
Kisïeiewie, pow. Konstantynowskiego, odsiaduje więzie
nie, często bity, sam gorliwy, innych w wierze pod
trzymuje. W domu swoim przyjmuje misjonarzy, ułatwia 
dostęp do Sakramentów św., całą wioskę K’es’^lew 
utrzymał w wierze.

17. Mateusz Marczuk, syn Antoniego, lat 77, 
zam. w Kisielowie, pow. Konstantyiłowskiego, za wiarę 
placi 3C0 rubli kontrybucji, siedzi 3 lata w więzienm, 
zabierają urn inwenrarze, nawet pościel.

18. Nikodem Bernasiuk, syn Tadeusza, lat 
64, zam. w Ruskowie, pow. Konstantynowskiego, za 
Wiarę siedzi 3 miesiące w więzieniu, placi kary pie
niężne za gorliwą pracę nad współbraćmi i pomaga w 
wytrwaniu w wierze.

199. Łukasz C i o d y k, lat 62, zam. w Lisznej, 
pow. Włodawsk.cyo, siedzi 3 miesiąca w więzieniu, licy
tują mu dobytek.

20. J a n K u r d a c h, lat około 105, zam. w Lisznej, 
pow. Włodawsk1 îgo, parafii Sławatycze, odsiadywał 

więzienie, płacił kary.
21. Anna S z a t e s k a, lat 84, cierpi prześladowa

nia, kozacy biją ją nalajkami, przywiązaną do końskie
go ogona, włóczą po drodze.

22. Szymon Stangreci u k, zam. we Włoda
wie, lat 75, za wiarę prześladowany, więziony.

23. Apolonia Rybaczuk, lat 80, zam. we 
Włodawie. ,prz< *r y dni trryman'a w' wapnie, 
mimo ran i cierpień wytrwała w wierze.

24. Teodor Masłowski, syn Stefana, lat 83 
zam. we wsi Osów, pow. Radzyńskiego, dwukrotnie 
zakuty w kajdany, więziony w Białej i Siedlcach 
przez rok.

25. Dawid Wolma, syn Jana, ze wsi Derewicz- 
na, pow. Radzyńskiego, był kilkakrotnie więziony.

26. Tomasz SteianiHk. syn Konrada, lat 61, 
z Kozawki, grmny Bohukały, pow. Konstantynowskiego, 
agituje gorliwie przeciw prawosławiu, sprowadza misjo
narzy, aresztowany siedzi 9 miesięcy w w.ęzierdu w 
Białej Podlaskiej.

27. Leon Bydluk, syn Ostapa, lat 52, z Kozawki 
— to samo, co i wyżej nr. 26.

28. Józef Czernik, syn Jana zam. w Mokra- 
nach Starych, gm. Bthukały, pow. Konstantynowskiego 
lat 67, doprowadzał do ślubu zagranicę, był łączrikiem 
między' misjonarzami, więziony kilkakrotnie za ag iaCjC 
przeciw prawosławiu o rozdawanie pism nielegalnych; 
był więziony w Tomaszowie LrbelsLm, Krasnymsta- 
wie, Białej Pedla, 'dej i Włodawie

29. LeonKałużny, syn Jara, lat 72, zam. w Pu- 
czyca ;h, parafo K r. lica, pow. Konstantynów: kiego, za 
trzeb religijnyÜL Więzimy był w cytadeli warszaw- 
wiaię był katowany, więziony, płreń kontrybucje.

30. Paweł Mclanowicz, syn Wincentego, lat 
76 zam. w Kornicy, pow. Konstantynowskiego. Nie 
chciał przyjąć prawosławia, za co wzięty do wojska i 
wysłany do Rosji, przez lat Kilkanaście w woisku na
wracany, .prześladowany i męczony, wytrwał w wierze. 
Zmarł w r. 1927,

31. Emiljan Radomlński, zam. w Białej Pod
laskiej, lat 7C, syn Jakóba; sprowadzał misjonarzy, za
grzewał braci do wj trwania, pomaga w załatwianiu po- 
skiej przez 4 miesiące, wywożony dwukrotnie w głąb 
RcsÊ, gdz,e przebywał lat 6. Zmarł w roku 1927.

i nie chrześcijańskie, stoi w błUkiem pokre
wieństwie z ortodoksy jnym protestantyzmem, co nie 
Jest rzeczą dziwną, skoro sie zważy, że wśród mi
strzów poszczególnych lóż jest 44 pastorów ewange
lickich.

Masoneria rtarepruf*'” »Mada słę z 3 wielkich lóż: 
Wielka krajowa Loża WiHnunu’arzy Niemiec tworzy 
prawe skrzydło, na lewym biegunie stoi Wielka Loża 
Prus, zwar.a Lolą Przyjaźni, a w środku między niemi 
Wielka Narodowa Macierzysta Loża Trzech Światów. 
Pirawnskrzydłowa Loża Krajowa była w ostatnich mie
siącach widownią walk wewnętrznych, mających swe 
źródło w ruchu ludowcowym, który przenika do maso
nerii z zew nątrz 1 powoduje rozłamy.

Według katolickich dzienników niemieckich, wy
padki, jakie rwgrj w ają się obecnie w łęme wolnemu-

Lcsy prawosławia
w Rosji sow.

W prasie zagranicznej pojawiły się znów interesujące 
szczegóły, dotyczące położenia cerkwi pTawi »sławnej w 
Sowietach. Wymienić tu należy pismo „Bui i , wycho
dzące w Bernie oraz „Frankfurter Zeitung*. Ten ostatni 
dziennik przypomina n edawno opublikowaną przez pra
sę wiadomość, że najwyższy zwierzchnik rosyjskiej 
prawosławnej cerkwi, metropolita SergiD, który dotych
czas zwalczał wszelkiemi SP‘ sobami władzę sowiecką, 
wystąpił z proklamacją, w której wezwał całe ducho
wieństwo prawosławne, nawet emigracyjne do lojalnego 
ustosunkowania s s wol-c Sowietów.

Ta wiadomość wydawała się podejrzaną na pierw
szy rzut oka. Obecnie zaś wyjaśnia „1 mes“, żt owa 
odezwa była rezultatem rokowań, które odbywały się 
w... więzieniu, w którem trzymano cały szereg prawo
sławnych dostojników. Kiedy sowieckie rządy umoc
niły swe stanowisko w Rosji, ogłoszono w myśl marksi
stowskich zasad zupełny rozdział kościoła od państwa. 
Tern niemniej jednak sowiecka włrdza ingtrowała w 
wewnętrzne sprawy cerkwi. W pierwszych latach s< - 
wieckiego regirnu duchowni prawosławni często padali 
ofiarą terroru. W cerkwi nastąpił proces rozkładowy, 
a to wskutek konfliktu między patriarchą T.chonem a 
rządem. Rząd zwrócił się do partjarchy z zapytaniem, 
czy ofiaruj«, część mr;"łku kościelnego na głodujących. 
Patriarcha wydał okrvz».y list, w którym zezwolił na 
wydawanie drogocenności, o ile nie były poświęcone. 
Sowiety się tern nie zadowohły i skorzystały z tej oka
zji, by usunąć przeszkadzającego ich zamysłom patriar
chę, który sprzeciwiał się prz kształceniu cerkwi na ro
dzaj instytucji społecznej. Do przeprowadzenia swych 
planów sowiecki rząd znalazł pomocników w szeregach 
duchow:eństwa prawosławnego. Usługi swe zaofia.o- 
wał także archirej Antonin, który oddawna był w opo
zycji przeciw Ticnonowi Poszło za nim cały szereg 
popów, którzy jak ongi carowi lojalnie służyli, tak obec
nie poszli na-wy »■ ;i Sowietów. Patriarchę Tichona n- 
wlęziono, ten sam los czekał i Innvch duchownych mo
skiewskiej kurji.. Biskup Antonin zaś stworzył t zw. 
„żywą cerki ew“. W celn podtrzymania swego au
torytetu Antonin zabiegał u Tichona. aoy wydał odpo
wiednią proklamacje, nie udało mu się to, również nie 
uzyskano zgody Tichona, by ogłosił za swego następcę 
osobistość pożądaną dla Antonina i Sowietów. Tern nie 
mniej Tichun stwierdził, że się podporządkowuje Sowie
tom, że nadal nie będzie urtrawiał wrogiej im polityki i 
że uznaje kompetencję rządu sowieckiego. W celu wy
zyskania tego ustępstwa Tichona zorganizowano kongres 
„żywei cerkwi“, na którym pozbawiono Tichona jego 
władzy a głową cerkwi został W< denski, dotychczas 
zajmujący to stanowisko. Oczywiście, że wszystkie te 
uchwały przeszły tylko dzięki temu, że na kongres wol
no było przybyć jedynie zagorzałym zwolennikom So
wietów. Lecz „cerkiew żywa“ traci coraz bardziej 
wiernych. Sowiety ujrzały krach swej polityki. To też 
zaczęły znów zabiegać o względy cerkwi starej, która 
okazała sic bardziej żywa niż sowiecki nowotwór. Wy
razem tej kapitulacji Sowietów jest właśnie odezwa pa
triarchy Sergieja, w której nawołuje on do lojalności. 
Odezwa ta pozwoli Sowietom zacząć politykę toleran
cyjną wobec starej cerkwi.

Korespondent szwajcarskiego ..Bundu“ poda'e obfaz 
życia religijnego prawosławia w Moskwie. Korespon
dent podziwia, jako prawdziwych bohaterów wiary, mni
chów. Pn wadzą Oßii kontratak wiary przeciw atakom 
atehmu. Każdego wieczora można ich widzieć, jak we 
dwóch, lub trzech z nadzwyczajną energią biją w dzwo
ny. Poczytują to sobie za swó. obowiązek. Jest to we
zwanie do walki. Drzwi świątyń są stale dla witrnych 
otv arte. Dzwonienie jest jecyną formą Propagandy, 
której cerkwi nie zakazano. I dzwony te nie grają na- 
próżno. Dla cudzoziemca Moskwa ze swymi 1600 cer
kwiami wyJaje się najp. »bożir etezem miastem na świę
cie. Na każdych 1200 mieszkańców przypada świątynia. 
W ciągu dnia można widzieć ludzi, krążących wokół * 
cerkwi. Niestety są to tylko starsi. Młodzież wiary nie 
ma. Duchowni zaś eą osowiali i wyziębli.

I innym wyznaniem nie dzieje się łatwo pod sowiec
kim reżimem. Niedawno uwięzione 88 lamów buddyj
skich, ponieważ występowali przeciw sowieckiemu reżi
mowi. Według opinii korespondenta w dzied/Jnie prak
tycznego miłosierdzia najwięcej dobrego znów czynią 
zakonnice, naw ,-dzające chorych i ubogich w ich mie
szkaniach, nie czekając aż nędza ta przyjdzie do nich 
sama. Cecha prawdzwego chrześcijaństwa.

larstwa * niemieckiego, ze względów 0" ’ o politycz
nych rmestały już być czysto Wewnętrzną spraoyą 
lóż i wymagają uwagi ze strony całej clnześcijańskiej 
publicystyki Niemiec. —

• » - •«*■ 1 "a A  1
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K3KÍ® KAMMER MINC?) PAŁASZ
tntOHlce, Sf-łCk i*ni»<vw '»t-lUs» av Katowice, ul. •'UdeewMaetfo

Od «IcrBn Od tfhls:

(9 U
Wzruszaiący romans filmowy 

otr głównych rolach znakomite gwiazdy ekranu

Hr^fita A£hii irfia Esterhazy
Ola! stron, — Louis Rilth.

FrMi insert — M»rrt*>rz*ta limier

W głównych rolach:

Mcrsetla Alhant Sandra Mlłowanotl 
Allons FrylanJ, Werner iirans

Wzięty z życia gwiazdy kabaretowej.

'ivO AE»OULR!
Kutow Ice, qjlcq 9»t»jrxtczai i»|

Od dliii :

udy Elirais« s|
w ślicznym dziele p. t.

Pikantna komedja w 9 aktach.
Dalsze główne . Jle;

Jerzy Aleks m Jer Fr Iz Kamners.

Witta fciryha ~ ' i wtt phkniri

Te'efon Nr. 1.
śnili, Iii tac 6.1

Telefon Nr. 1
poleca wyroby własne, doborowej jakość, zestawione 
z najlepszego rektyfikatu i naturalnych ekstraktów.
Hurtownie ■ tfer^irUcznle.

Kort na Wystawił w OMwnym Pawllanle.

Książki
do podróży 

poleca 
Księgarnia
POLONII

Sp. Wy d.
w Rybniku.

3 alais-flank
wł. jfidotf flank 

JCùfowice, flick,ewicza 22
Ąesfaurac/a pierwszorzędna 
JCuchma Warszawska 
Si kat towarzyski

do od tania ze składnicą kŁ asy* 
gnacyjną na áhsk Oomy i Cie
szyński ha,lulowcowi ustosunko
wanemu w han? lach towar, kolon, 
po’sft'cft i ntemieeft. 
i mogącemu dać odpowiednie 
zal ipieczf nie składu konsygnac.

ŁI » eiiia przyjmuje f diPîl 
Stein beru U >p, Michalskich,
H-iowice, ni. Po wsi dedw 40.

Baczność:
Dom na głównej ni.w Król.-Hucie 
z 7 skl idami za 140 000 Zł — 
komorne mmsieczne 2000 Zl — 
Realność w Sw-ętuchłowicach za 
lń.ilOO Zł. komorne mies’çczne 
200 Zł. Piekarnia w Hról.-Hucie na 
głói ~iej ul. Zi 35.000 Zł. wpiata
20.000 Zł. z wolnem mieszkaniem. 
Mleczarnia duża z catem urzą
dzeniem i z mieszkaniem. Dom 
z Rzeźn ctwem w Król -Hucie za
16.000 Zł. z wolnem mieszkaniem 

3 pokoje i kuohnia Dom A w Król - 
Hucie za 5.000 Zł do sprzedania
< »prócz tego są do sprzed?nî? 
Budynki z Oberżami, P ekamie, 

Składy, Rzeźmctwa i t. d.

aim Pweaiwa mm
nr: 13.

S:lsiK®3io
dnia 25. września r. b. na wy
suwie porí ti z doksi neniami

Prósz:- łaskawego znalazcę o 
zwrot do.-nimentów na nazwisko
8. HanitoM, Cotel Monopol, 
O *ÍÓI J- 4126

KnSL-Hofa, Gi!

Lf

przymusom
W środę, dnia 28 9. 1927 r. 

o godz. 12 w połud będę spiże 
dawał w Katowicach w Sądzie 
Powiatowym (w komorze) pu
blicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę : róLte lisią^tl. 1 sn- 
*’ř“^ral, i kafel, slot», 
Krzesła restanracflne. 2 ha* 
»117,159 szklam k do u! w.

inne rzeczy.
Wróbel, komornik tądowy.

najtańsze źródło zakupu 
farb, lakierów i pendzi.. 

Korzystr iy zakup dla prze
mysłu, handlu, rzemiosła 

i rolnictwa.
f miii

Katowice, Warszawska 2Sa 
Telefon 614.

Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Prz<»m*«sł farb, lak.

i

— 183 —

— A zaïem zaczynam... Otóż pod wieczór drugiego dnia 
podróży przybyliśmy do rzeki, rzeki, jakże ona się nabywa...

— Ah to drobnostka!
— Dobrze... Było strasznie gorąco i chciałem się wyką

pać, a potem napoić konie... Pei-Khong pozostał przy ruma
kach, ja ruszyłem w stronę brzegu... Wyłażę z zarośli, patrzę 
i widzę w wodzie ślicznie zbudowaną kobietę... Rozglądam 
się w okolicy, niema nikogo... Nie. Pod drzewem siedzi stara 
baba z maleńkiem dzieckiem. Krew wówczas miałem gorącą, 
nie tak jak dzisiaj, więc nie wiele myśląc, wyskakuję z zarośli 
i wiążę moją starowinę niby jakiś cenny pakunek, wpycham jej 
do buzi połę jej własnej kabai i chwytam na ręce dziecko, by 
je pobudzić do krzyku... Powiodło się znakomicie. Dzieciak 
zaczął się drzeć w niebogłosy, a kochająca mamusia porzuciła 
natychmiast znakomitą kąpiel i pospieszyła na brzeg zaroś
nięty... Ha, ha, ha, ha... Wpadła wprost w moje otwarte ra
miona... No cóż... Drobny epizod napozór, jakich każdy z nas 
przeżył setki...

— Ja nie! — rzekł dziwnie twardo Lucas Orban...
— Ja owszem! — parsknął de Witt.
— A pan?
— Możliwe, że też, ale nie przypominam sobiel — powie

dział ostrożnie adwokat
— Kiedyż nareszcie doidziemy do owej księżnlcz!.!?
— Zaraz, generale... Właśnie ta młodziutka mężatka była 

■księżniczką, o czem dowiedziałem się dopiero... późni.:]. Ha, 
na, ha, ha, ha... Była księżniczką, a raczej księżną panią, mał
żonką przeklętego Wa-Tungi...

Płócienna ścianka, odgradzająca dwa namioty zakołysa.a 
się gwałtownie. Gdzieś blisko rozległ się metaliczny dźwięk 
stłuczonego szkła...

To szklanka ściśnięta palcami nieszczęsnego Malaja roz
prysła się w setkę kawałków. Z okaleczonej dłoni zaczęła 
krew spływać obficie ...

Ahmed Salah pochwycił oburącz w pół przyjaciela, szep
cząc mu w ucho:

—- Wa-1 unÄ, milcz... Zduś zgnieć ból serdeczny 1 milcz! 
Pomnij, że jestes wyjęty z pod prawa. Dziękuj Allahowi, że 
pozwoli! ci dzisiaj f dazukać tego, który zniweczył twe szczę
ście rodzinne. Bą . i rozsądny ! A.lah wyda ci łotra w ręce, 
byś zemsty sp.awiedl wcj dokonał.

— Bracie! Eziękuję ci... Ja zdzierżę... zdzierżę... Chcę 
jeszcze usłyszeć, gdzie on je ukrył.

bj^wszy się w pół braterskim uściskiem usiedli na daw- 
nycn m.-jscach, pod ścianką namiotu, zamieniając się w słuch.

Pieter van Hooit ciągnął właśnie, oparte wując z rrudem 
pijacką czkawkę t

— Z jednej strefly obawa prreJ konselrwencjfmï (n*e 
przypuszczałem bowiem, że to była księżna Mnlut) a z drugiej 
strony chęć odwetu na Wa-Tu” 'ze, który mnie na takie naraził 
straty w ť<> , {C dwj £/ Vunütl spra

w Krakowie 
wydział budo
wy maszj n z 
Irikum'eM-xjzna 

praktyka pesz-u- 
kuje cdpowie- 
ćniej posady 
łask. oferty do 
P >!on]l jx>d: 
Absolwent".

4086 a.

Licytacja pnywim!
W środę, dnia 28 września 1927 r. 
o godz. 10 p-zed pot. odbędzie 
się w Szopienicach przy ul. Kole- 
iowcj nr. 3 przymusowa licytacja. 

Sprzedawać będę:
4 koiły 

do bttizyny 1 nafty
o pojemności 16 cbm, najwięcej 
dającemu za gotówkę. 1606 

Mysłowice, dnia 25 wrześn arb 
■tlOleWlňV'. komornik sądowy

w nv.îo«icaclt.

Pierwszorzędna 
síla. znająca bu
ch. îwjç, bil-n- 
sowanie, ruty- 

nr wana w 
wszystk:ch spra 
wach prditk»,- 
wych komuml- 
rych fci. poszu
kuje Ib'eca w 
gcdzinach wie
czorowych Li
ska we oferty 
di P-lonil poJ- 
„Książkowa“.

4U29 a.

białą, kilka wagonów ma 
do oddania. 412

Malet nf ?' wyclať.HWo
pow. Leszczyński 

poczta Osieczna, (Poznańskie)

"umiiilllllllllliiillll.illlliiilliiùimiiiiiiilliiiiiKi illlllli,

Zsrmienię b. eleganckie 6-cio po
kojowe mieszkanie w centrum 
Katowic z wsztikiemi nowoczes- 
nemi wygodami, z centralnem 
ogrzewaniem na 7 — 8 pokoi 

w Katowicach. 4 »180 
Zgłoszenia do Polon ji pod 

„Centrum“.
1 =—!»~a .!■==

Poszukujemy 
nat\chmia4ż bie 
..te.1 słenotyplst- 
kj poJsko-niem. 
Zgłoszenia pod 
..Biegła“, Poło- 
Aia.

4084 a-
Poszukujemy 
! tańszych Pań 
do sprzedaży 
patentowanego 

artykułu; zaTo- 
bek dzienny do 
50 zł. Zí tosze- 
nla osobiste 
.Heljos“ Kato

wice, Gflw-cfca 
17. 408b a.
MŁODY i ree- 
dnli z znajo no- 
śclą buchalterii 
1 koresponden
cji połsko-oietn., 
siła zupełnie sa
modzielna po
szukiwany Zyl 
orcłfete miedzy 
g idz 12 a l-«zą 
..B uro ogło
szeń .Jar* Ka- 
tow1«*., Wair- 
szawnk » 43.

4091 a.

(‘Wolne V Â Soszakują \
posady J ą praeg y

Ml ODZIENIEC 
lae 15, nzyn 
kat., znający 
iczyk priáki I 
neniieckl, słe- 
n 3»<>fje -ol- 
skł-ciem:ec!cą. 

oraz pisania na 
maszynie, po- 
s mkube począt- 
k-ilącej posady 
biurowaj Łask 
zmieszenia do 
..Folonjl“ pod- 
K J“

4083 a.
MŁODZIENIEC 

!»* 23 z obu je- 
»♦kf mi z pisa
mi« m na maszy
na- h ze znajo
mością księgo, 
wosk!, korespon 
denr.ji oraiz ste- foszukule 
nografji pesstu- 
kuje początk 
pisady w *iu- 
rze. Zgł. do 

Polonii „F. N “
4031 a.

"j Anrzedai,!

Dwa OBRAZY 
iel yijne. auityki 
XVI wieku ma
lowane na drze
wie sławnych 
nrstrzów, ory
ginały oszaco
wane 'ponad 10 
tys. zł. sprze
dam za 4000 zl 
-0“ : d Ałiajo 

ryr'nal“ do Pc- 
'onjj.

4093 a-

totf
do I. klasy 16-tej Polskiej Pań
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znanej ze swego szczę 
ścia i solidnego załatwienia kli
entów kolekturze 'T^rnośła;
Kfęio E cnkn r.arnifio-flnv
n’czeöo S. A. HaMcc, vs
Jana 16 lub w oddziale tegóż 
w Król Hucie, ul. Wolności 25.

i Iówp* wv >rana zł.

ISO.OOO
oraz wygrane po zł.: 400,000. 25'J.OOO,.
100000.. 75.C10,60007. 50.UCJ., 4 '.Ot-n.
30.000. , 25.000., 15.0U0., 10.000., 5.000., 
.id. na ogólną sumę : zł. 19,9 4.090 
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Co drugi los wygrywa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szan. Graczom zgór ą

•zf mtljony ił » fruifch.
U nas nikt przegrać nie może. 

Ceny losów ijozos.ająniezmienione. 
Cały ios zł. 40, pół losu zł. 20, V< losu 
zł. 10. — Zamówienia pocztowe za

łatwia się szybko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

W lyai iupcii wciąć i przesiać w potím:
Zamówienie

Do
KcIeKłury Góriśl. Banku Börniczo-Hufn. S.A.

w Katowicach
ul. Sw. Jana 16

Zamawiam do L klasy 16. Loterji Pań ;tw.
__________  ćwiartek losów
_________— połówek „
__________  crłych losów

Należność wpłacam na kontc czek. P.K.O. 
Nr. 304761, lub pobrać pocztą.

Imię i nazwisko- — ,
Dokładny adres________________ _—r

P. I

SKLEP kolo\ 
■njalny z urzą
dzaniem, towa
rem 1 pokujem 

kuchnią do 
sprzedania. 

Mie^owość 
przemysłowa 

G Śląsk?. Wia
domość Poflonja 
ui. Marjadka.

4087 a.

Pozwalamy sobie nimejszem polecić naszym 
ózan. Odbiorcom nasze C33?|g] 0'C'HÍ CŤ9*
ryizne, afer^l istfł «..ríu ;ry)MC, .«raf 
p crająne i ł-ich c >ne o.miut y

Y^ssc-Company
Katowice-Bogucice«

ul Krakowska 88. Teł. I‘0-
Fabryka olejków i tctyczi.ych esenq’i, pierwiastków 
perfumeryjnych, farb nietmjących i chemicznych 

produktów.

PIANINO uży. 
wane bardzo 
tanio do sjzrz b- 
dania. Katowice 
ul. św. Pawła 4, 
parter, id. Tea
tralna 2 (w skła 
dzie).

4078 a.

( Obrót
pieniem!)

OPIARUJE 5000 
zl. i pracę, przy 
stąpię do spół
ki. Oczekuję 
pripoeycji. Zgł. 
io Pólnnji pcJ: 
..Wigióiniczka“.

4090 a.

absolwent
wyísz I pań
stwowej srffol,' j 1.

przi o>v Iow ej k 4373 a-

HANDEL SPO
ŻYWCZY Ist- 
n'-jący już od 
kSkunastu lat 
przy pryncyipa'- 
nej ulicy we 
Lwowie, dosko 
nale pro«"erują- 
cy i posiadający 
adpc^ł-dnl wM 
ki lokal, celem 
rozszerzenia go 
na pokoje do 
śniadań w połą
czeniu z han
dlem del'kate- 
sów 1 wędlin.

spól- 
nika z kapita
łem kBku tysię
cy dolarów (ry
zyko wyklu
czone). Zgłosze
nia pod ,.Oeo“, 
Generalna Eks
pedycja 
»zeń, Lwów, Le

»V r TWÓRNIA 
WĘDLIN z k-m 
pletnem urzą
dzeniem I wiel
kimi lokalami, 
istniejąca już od 
kilkudziesięciu 
ht we Lwowie 
pjd renomow; - 
ną firmą — dla 

rozszerzenia 
s«.ego zakresu 
działania 1 zape 
WT ionych do
staw poszukuje 
spô'nika kapta- 
l:sty z wkładem 
kilku tysięcy 
dolarów. Przed, 
sitbiurrłwo to 
jest lukratywne 
i bez ryzyka 
Zgłoszenia pise
mne pod „Geo“ 
Generalna Eks- 
peuveja Ogło
szeń, Lwów. Le 
glonów 1.

4075 a.

przyjmuje Bie
nenfeld, Central 
Hotel Kato-wice 

4089 a.

fi rkfaułm

OWA do czte
rech pnko! po
trzebne zaraz

(VtauUa 
i mgehomanit W

RUTYNOWA
NY korepetytor 
student Wyż
szej Szkoły 
Har-ulowe] w 
Warszawie, u- 
dziela lekcji w 
zakitsie klas 
S-iu. Zgłosze
ni- do Polmiji 
pod ,3t ident“. 

4082 a.

wsław Marci, 
nek, wys*awlo- 
m w Królew- 
sk:e Hucie unie 
w żniatn.

ma.

ANGTLSKIŁ 
GO języka n- 
dzielam Jak w» 
laitach poprzed
nich. Siara Koś
ciuszki 50.

4079 a.

Instytut Muzy
czny najwięk
sze konserwato
rium na Śląsku 
rzyjimije na

dal wpisy uczni 
codziennie od 

w Katowicach 10—i-ej I od 3 chcfc7 
'ub okolicy. Wa do 7-.' w Se —" ».«fcil-ulKj. iKa-Jii/OS«'»

tow ce. Teatra! 
na 7.

4027a.

UWAGA! Pro- 
simy przy ofer
tach szyfro
wych nie zatą. 
czać oryginał, 
nycb świadectw 
lub uwierzytel
nionych odpi
sów. Za sagi* 
nlone świade
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
-Polonia“ Sp, 
Wyd. zo o.

runki
do umowy. 

Zglc «enia P-a 
.Pilot“ Kłio- 
wlce. Rynek 8 

4092 a.

POKÓJ frento- 
wy na pierw
sze m piętrze 
w/gletKIe lokal 
PaUerowy w 
poe wórzu, po
szukuję od za
raz na zakład 
kuśnierski, za 
wysdkim czyn
szem. Rsflekli- 
•e ne pokój lub 
lokal tyfko przy 
uljcy Ptprzocz- 

Ogło- [nej Dyrekcyj- 
ne, .I na, 3-*o 
Maju 1 Poczto
wej. Zgłoś t 41

rzyć kursa fa- 
Showe üorespon 
dencyjne prol. 
Sekulowlcza, 

Warszawa. Żó
łwia 42. Kur
ia wyuczali li
stownie: bu
chalterii ra
chunkowości, 

kupieckiej, ko- 
respondenci! 

handlowej ste
rn uki

l.ir.Jlu. prawa, 
kaligrafii, pisa- 
|nia na maszy
nach po ukoń
czeniu ’ śwladec- 

o. Ząc. jcie
ŻOUBIONĄ kar I Prospektów, 
tę poborow ą na 
nazw’eko 5ta

STENOGRAFJT 
biurowej parla
mentarnej (lek
tura) wyucz* 
listownie, szyb
ko. najdoskona
lej. Instytut Ste 

ncgraficzny 
Warszawa. Kru
cza 26. ŻndaieleCyrjfjh 
l rospektów !

3869 a

Zgubiono

É

8838

0955



$tr. 10. .P C L O N I A‘
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IIma&ę pp.Mupców
%wracatny na to. że juz n> mn/u 1925 r.
rejentofnie stwierdzony no^fod

dzienny „(Polonii“ wvynosil

ponad hSooo e£z.
„(fo fonia“, iyffio „ifo fonia“ ie*t

dxu jedynem pismem pals Hem na
ŽP. fte$sŘu, malqçei^

najniższy, siaty nafciad dzienny.

Cftloszenie rv oiśmie o malej ir^€zvitnoŚ€i, 
zzytanem ty Ho irrste* goreffri* pa t'>jnifoówv
*" lesí marnowaniem pieniądza

A mi%£ oglaszaictc
sjç tylko m

Nr. 265. — 27. 9. 27

99iloltefi66

T»',>T'. )»W!i»
" ; ■. - fr -V'-^
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♦
♦
♦
♦
♦
♦
*
♦
♦
♦
♦
♦
♦ Niema na ś wiecie mydła, któreby było tak
^ oszczędne w użyciu, tak wydajne, jak

I „MEIÎÎ2 SORTE 4i

♦
♦ 1510

*
♦
♦
♦
<>: «5“ *:

♦♦♦♦*•->♦<.• ♦♦♦♦♦♦♦♦

Sodróżni ?ity
branży manufakturowej na Górny Śląsk potrze
bny natychmiast. Kwalifikacje oraz znajomość 
terenu pożądana.

Oferty z podaniem referencji skierować do 
Biura Ogłoszeń „P A R“ w Poznaniu, Al. Mar
cinkowskiego 11 pod nr. 55,439. i603

Tfyrairm pollen W radiotechnice są najnowsze kon
strukcje kadloanaratètv t Bnújosorzcla opisane w najnow
szych katalog* ch na r. 1928

BALTIC i SABA
wysyłanych gratis i franko po otrzymaniu adresu.

jen. Repr. zieďnocione iwo Handlowe
Warszawa, Zielna 46.

(i tek> Karykatur Grossa).

NIE NALEŻY ZAPOMINAĆ,
łe najlepszym sposobem rozwoju każde
go inieresu jest reklama ogłoszeniowa w
'£mÍÍmmh

Prztiarg publiciny.
Magistrat miasta Królewskiej Huty sprzeda

UOniPISTNA

MASZYNĘ
(CHQODNIA)

z popędem elektrycznym, która w chwili 
obecnej jest jeszcze w ru hu. 

Bliższych szczegółów udzieli Inspekcja Hali 
Targowej i to w dni powszechne, w godzi
nach od 8-mej do 12-tej, gdzie równocześnie 
można oglądać maszynę. — Oferty opieczę
towane z napis.m: „Oferta na zakup ma
szyny“ należy złożyć do dnia 17. X. r. b. 
włącznie, w Magistracie miasta Kroi. Huty.

Magistrut. 4095

przyjmują wszystkie u zedy pocztowe, 
lntonosze, nasi roznosicicle, agentury i 
fifie jak również centrala nasza miesz-Na 4. kwarta!

cząca się przy ul. Sobieskiego II zamówieni?, na „kolonię" po cenie abonamentowej

1. „Polonia" kosztuje i odnoszeniem do domu i w kioskach zł. 3.— miosięcz 
n.e, kwartalnie zł. 9.—.

2. przez pocztę odturai przy okienku albo doręczona przez listonosza do do
mu, miesięcznie zł. 3,41 a kwartalnie zł. 10.23.

Uprasza się o wypełnienie i wrzucenie do skrzynki pocztowej.

\ Kłwnta zorani wl^snficE.

Do
Urzędu Pocztowego

w-

Niniejszem zamawiam „'fofonfę"
1. do odebrania przy okienku
2. 'z doręczeni:m do domu przez listonosza 
3 za miesiąc paźdz ernik po cenie zł. 3.41 
4. za 4. kwaitał 1927 r. po cenie zł. 10 23.

(Niepoti• ebne skreślić!)

Nazwisko Zawód..........

Miejsce zamieszkania ... .bl......!................................................... uliai-
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wiły, że postanowiłem zarówno księżnę, jak i jej maleńką có
reczkę porwać... A źe u mnie od zamiarów do czynów bardzo 
niedaleko, w kwadrans później galopowałem już w powrotną 
drogę, uwożąc cenne branki. Ha, ha, ha, ha.„

— co się z niemi stało?
— Z którą?
— Z jedną i z drugą?
— Najpierw pozbyłem się małej... Pei-Khong odwiózł ją do 

jakiejś wsi. Tam powierzył ją pewnej Jawance, z k*órą mąż 
się rozwiódł, ponieważ dzieci mieć nie mogła.-

— A Mulut?
— Mulut?... Ha, ha, ha, ha. Ta szalała wprosi, gdy spo

strzegła porwanie dziecka... Przestała przyjmować jedzenie, 
zbrzydła, tak, że straciłem do Hićj zupełnie serce... Cóż miałem 
z nią począć? Wypuścić na wolność było bardzo niebezpiecz
nie... Miałem wówczas pilny interes w Padeng. Był to czas, 
kiedy z całą naiwnością pracowałem w handlu kawą... Więc 
zabiałem ze sobą moją Mulut i tam ją darowałem jednemu 
przyjacielowi... Ha, ha, ha, ha. Żyje sobie zapewne spokojnie 
na Sumatrze... o ile nie umarła, ha, ha, ha.

Książę Wa-Tunga dźwignął się z kszesła:
— Wyjdę na dwór... Goiąco mi tutaj! — rzekł dość spo

kojnie.
— Nie opuszczę cię feraz! Mógłbyś popełnić jakie głup

stwo. (
— Nie, Ahmedzie... Chcę wyjść sam i potrzebuję chwilę 

samotności. Posiedź la jeszcze czas jakiś.
Arab zrozumiał, że narzucanie swego towarzystwa przy

jacielowi w takim mom.ncie, byłoby niedelikatnością. Więc 
raz jeszcze zaklął go, by zachował konieczny spokói i wy
strzegał si - zetknięcia z białymi, a na pożegnanie zapytał:

— Gdzie cię znajdę, przyjacielu?
— Będę w pobliżu miejsca, gdzie stoją nasze samochody. 

Tam mnie szukaj.
: ewnym, zdecydowanym ruchem szarpnął Wa-Tunga 

portierę, odsunął ją na bok i wyszedł z namiotu. Zstąpiwszy 
na dół po schodkach, znalazł sie nagle bardzo blisko tancerki. 
Niemal zderzył się z nią i grzecznie zrobił miejsce... a za
maskowana kobieta stanęła jak u ryta. Ku zdumieniu wszel
kich yankesów, tłumnie na sali zgromadzonych, przerwała 
swój taniec, oglądnęła się za odchodzącym i patrzała długo, 
długo, dopóki nie zniknął w wyjściu z lokalu do szatni. Do
piero po kilku minutach zaczęła dreptać dalej, lecz nie był to iuż 
ten sam taniec, co przedtem. Palce jej drżały, ręce latały jak 
w febrze, szczęki zawarły się w jakimś skurczu bolesnym...

Tymczasem w wejściu stanąi gość nowy... Młoda ko
bit ta,-ubrana z wyzywającą elegancją. Skinieniem ręki przy
wołała starszego kelnera, dopytując o kogoś.

Zapylany wskazał namiot w którym znajdowała się 
czwórka Holendrów i podprowadził przybyłą aż do frontowej 
portjery separatki,


